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Dyrektor poczt mianował oficyałów po­
rtowych Antoniego S c h i n d l e r a ,  Karola 

et s c ha  i Jana K o t a s a  naczelnikami c. 
' Urzędów pocztowych, a mianowicie pier- 

^ e g o  w Drohobyczu, drugiego w Brzeża- 
tlach, a trzeciego w Samborze.

Lwów, dnia 22. maja.
Najjaśniejszy Pan Najwyższem posta­

w ieniem  z dnia 8. Maja zezwolić raczył 
riajwiilościwiej, aby istniejąca w S t a n i s ł a ­
wowie trzyklasowa miejska s z k o ł  a r e a l -  
11 a przyjętą została na fundusz państwa i 
st°pniowo zmienioną została w zupełną re- 

szkołę. Natomiast gmina masta Stani- 
sW ow a z swojej strony dostarczyć ma bu 
dynku szkolnego wraz z pomieszkaniem dla 
^rektora i służby, sprawić z własnych fun 
^Uszów pierwsze urządzenia potrzebne, pod­
wyższyć roczuą dotacyę na środki naukowe 
? 500 na 1000 złr. ponosić koszta opału 
1 oświetlenia i koszta stałej służby, oddać 
'Vsystkie dotychczasowe środki naukowe na 
stałą własilość przyszłej państwowej wyż- 
S2ej szkoły realnej i w końcu zrzec się 
D'ezenty na posady dyrektora i nauczycieli 
^  rzecz rządu.

SuTeJszy Pan raczył sankcyonować 
Chwalone na ostatniej sesyi galicyjskiego 
SeJmu ustawmy, nadające prawo do poboru 
^yta gminie wraz z obszarem dworskim 
^ Mełnie od mostu na Świerżu i radzie p o ­
wiatowej w Chrzanowie przy drodze powia- 
t̂ Wej Trzebińsko-Lgockiej na stacyi w My- 
^Uchowicacli, dalej ustawy nadające gminom 

Rzeszowa i Przemyśla prawo do po- 
0ru opłaty kopytkowej.

Wiedeński korespondent jednego z po­
mniejszych dzienników paryzkicli pozwolił 
s°bie wypowiedzieć zdanie niebardzo po- 
cblebne dla s t r o n n i c t w a  l i b e r a l n e g o  
^ Aust ry i .  Oczywiście prasa wiedeńska

b,

spełniając swój obowiązek dziennikarski mu­
siała się ująć za stronnictwem', do którego 
zasad otwarcie się przyznaje. Ale poważne 
odparcie zarzutów nie przypada do smaku 
pewnym organom, które nawykły szka 
lować po dragońsku i wojować insynuacjami 
na oślep powtarzanemi. Uderzono zatem 
głównie na ustęp korespondencyi, wyrażający 
się pochlebnie o ministrach oświecenia i 
skarbu, przypomniano sobie brak uprzejmo­
ści u barona de Pretisa dla zgranych gieł- 
dzistów i nie wahano się głośno postawić 
twierdzenie, że minister inspirował pochwal 
ną dla siebie korespondencyę. Organ, który 
w ten sposób uderzył na inkryminowaną 
korespondencyę, jest nam tak dobrze znany 
z ustawicznych kłamstw o stosunkach ga­
licyjskich, że nie dziwilibyśmy się wcale, 
gdyby był zarzucił ministrowi skarbu wprost 
autorstwo korespondencyi. Kto goni reszt­
kami już dawno zachwianej powagi dzienni­
karskiej, ten może sobie pozwolić nawet i 
taką niedorzeczność.

Dopiero teraz przyniosły dzienniki 
bliższe szczegóły o osławionem z g r o m a ­
d z e n i u  l u d o w e m  w P e s z c i e ,  które 
obradowało nad zerwaniem ugody z r. 1867, 
nad utworzeniem osobnego banku narodo­
wego dla Węgier, wreszcie nad kwestyą za­
prowadzenia powszechnego głosowania w kra­
jach korony węgierskiej. Dyskusya „ludu" 
była najwięcej ożywioną w sprawie ugody 
z r. 1867. Nazwano ją największem nieszczę 
ścieni dla Węgier, wyłącznem źródłem wszel­
kich niepowodzeń i klęsk dzisiejszych, je- 
dnem slowJm potępiono ugodę i jej autorów 
bezwarunkowo i bez żadnych okoliczności 
łagodzących. Ale chociażby nawet ta ugoda 
była istotnie mocno zachwianą w obu czę­
ściach monarchii, to jeszcze nic by jej nie- 
mogły zaszkodzić niezręczne zarzuty „ludu" 
wypowiedziane w formie jeszcze niezręczniej - 
szej.

Aż do śmieszności posuwają liberalne 
dzienniki niemieckie swoje uwielbienie d la  
ks. B i s m a r c k a .  Żaden zarzut nie wydaje 
się im dość ostrym dla śmiałka, który ślepo 
niechce wierzyć w polityczną nieomylność 
niemieckiego kanclerza. To też niektóre 
dzienniki liberalne w Niemczech aż w nie­

godziwy sposób rzucają się na swoich kole­
gów w W iedniu, za t o , że ci przyznali kr. 
Arnimowi bystrzejszy pogląd na politykę 
kościelną, chociaż przytem ani słówkiem 
nie ubliżyli ustalonej sławie i wielkości ks. 
Bismarcka. Snać kanclerz ma jakiś tajem­
niczy dar jednania sobie tern większej sym- 
patyi w liberalnem dziennikarstwie, im czę­
ściej składa dowody, że otwarcie lekceważy 
prasę.

W ł o c h y  doczekają się może w krotce 
niepospolitego zaszczytu, bo będą miały 
pierwrszego ambasadora w Berlinie. Pogło­
ska że poselstwo włoskie w Berlinie i nie­
mieckie w Rzymie w krotce wyniesione bę­
dą na stanowisko ambasad, obiega już na­
wet w poważnych dziennikach i w formie 
wcale stanowczej.

Im częściej zapewniają telegramy pa­
ryskie że przesilenie ostatnie nie wywarło 
złego wpływu na s p o k ó j  p u b l i c z n y  
we F r a n c y i ,  że owszem renta się podnio­
sła i kredyt się ożywił, tern więcej przyby­
wa powodów do niedowierzania dzisiejszej 
sytuacyi. Jak może być trwałym stan rze­
czy oparty na nienaturalnem przymierzu 
legitymistów z republikanami i bonaparty- 
stami! Dla pierwszych koronacya lir. Cham- 
borda jest ciągle jedynym celem, drudzy 
z większą niż dotąd natarczywością doma­
gają się rozwiązania zgromadzenia narodo­
wego, a ostatni już postanowili ponowić swój 
dawniejszy, znany wniosek plebiscytowy.

W y l e w y .

J a r o s ła w ,  21. maja. {Telegram.) 
(10 godz. 45 m.) San wzrósł do 15. stóp. 
Teraz zaczyna opadać. Most zerwany od­
płynął lecz zatrzymano go opodal. Szkody 
znaczne i dotkliwe.

P r z e m y ś l ,  21. maja. {Telegram.) 
(12 godzina w południe.) Najwyższy stan 
wody był 15i/a stóp. Od północy do połud­
nia opadła woda do 14 stóp.

B rzesko, 20. Maja. Uszwica rozlała 
się powodzią i wyrządziła ogromne szkody. 
Począwszy od mostu na drodze krajowej, 
brzegi wszędzie pozrywane, tak że nadbrze­
żne domy gdzieniegdzie znosić musiano.

Most na gościńcu rządowym w Jado wicach, 
zaledwie przed dwoma miesiącami skończo­
ny, został uszkodzony i musiano go zam* 
knąć. Pękł bowiem mur kamienny przy 
prawym brzegu. Wsie począwszy od Borzę­
cina, zalane zupełnie. W Zaborowie, Kwi­
kowie, Szczurowej, zasiewy do szczętu zni­
szczone.

J a s i o ,  20 maja. Wszystkie rzeki 
tutejszego powiatu wezbrały. Jasiołka wzro­
sła o 11 stóp i zalała wszystkie nad brze­
gami położone grunta. Gmina Hankówka 
padła głównie ofiarą powodzi. Wszystkie 
jej grunta zalane, zasiewy zniszczone.

K r o s n o ,  20. Maja. Wisłoka, Jasiółka 
i Lubatówka wczoraj rano wystąpiły z brze - 
gów, a wylew przybrał zatrważające rozmiary. 
Dzisiaj woda opadać zaczęła. Gminy Iskrzy- 
nia, Krościeńko wyższe, Krościeńko niższe, 
Krosno i Białobrzegi po większej części pod 
wodą; przedmieścia Krosna, położone u 
ujścia Lubatówki do Wisłoki, w opłakanym 
stanie. Wiele domów władze opuścić kazały ; 
wczoraj przez cały dzień usuwano zagrożone 
domy. Szkody w zasiewach olbrzymie.

M ielec , 20. Maja. Wczoraj i dzisiaj 
wysokość wody wzniosła się o 6 stóp. Ko- 
munikacya na Wisłoce przecięta. Znaczne 
obszary zalane. Wody z Tuszowskich lasów 
pozalewały na prawym brzegu Wisłcki o- 
gromne przestrzenie pastwisk i zasianych 
gruntów w Kliczowie, Młodochowie, Borkach, 
Brzyściu, Padwie, Zarówniu, Zachwiejowie, 
Czajkowej, Grociiowem, Zbykach, Reichsheim 
Josefdi rfie, Piechotach, Babuli, Jaślanach. 
Tuszowie, Trześni, Plutach i Woli Chorze- 
lowskiej. Widok zalanych okolic przerażają­
cy — całe okolice zmieniły się w olbrzymie 
jeziora; wyglądają jak morze... Breń stary i 
nowy , Jamnica i Wiśnia zalały znowu 
ogromne obszary po lewym brzegu Wi­
słoki. Dwadzieścia wsi ztej strony pod wo­
dą! Już dziś można śmiało twierdzić, że 
c a ł a  p o ł o w a  Mieleckiego powiatu została 
zalaną. Rozpacz wieśniaków wielka; nadzie­
ja plonów zciszczona, spuszczanie wody z 
pól trudne, miejscami niemal niepodobne.

R ad ym n o, 20. Maja. O godzinie 11. 
stan wody na Sanie 15 stóp. Woda przy­
bywa; most w niebezpieczeństwie, drzewo 
spławowe bowiem w taflach i balach oparło 
się o lodowce. Jeden lodowiec wyparty leży 
w wodzie. W Michałówce woda dostała się 
do w si; właściciel p. Brunicki zmuszony 
opuścić pomieszkanie swoje. Na gościńcu 
rządowym w Duńkowicach woda na 2 stopy. 
Wieś Chyratany zalana całkiem —■ Nienowice 
i Łazy dotknięte powodzią. Żandarm Franz,

Magnat polski więźniem.

V.
• Kilka następnych miesięcy minęło wo- 
J 'Wodzie w monotonnej ciszy więzienia, uro- 
A^aiconej jedynie literacką pracą , od któ- 
.J go dawniej odrywała polityka, a której 
§ teraz oddawał całą duszą, by nią za­

ćm ić  długie godziny samotności i rożpro- 
tęskne myśli, towarzyszące niewoli.
W listach jego z tej pory nie widać 

oze owego zwątpienia, owego upadkuJesz,
^ e b a , który go później przywiódł do pła- 

Czenia się przed dręczycielami, by tylko 
Pragnioną wolność odzyskać. W pierwszych 
jesiącach spędzonych w kaźui, siedząc z 

u w r§ku przy stoliku, przekładając 
kt rymem ulubionego Telemaka, w
Wsk®rym podobnie jak francuzki autor chciał
i . ^azać swemu monarsze obraz króla ta­
n i^ 0' jakim być powinien —  zapominał 
cj ®raz o swej niedoli i pocieszał sie na­
go że wkrótce zostanie wolnym — że 
® August wtrącił do więzienia tylko na 

as krótki by udaremnić wspólne z Tur- 
działanie

Sn. 9 Wa też nadzieja rychłej wolności 
i zapewne, że aż do końca r. 1713.
2a ° ®Ł'hyłku lutego następnego roku, nie 
nie ° Sl̂  żadnych Pr°śb do króla, ani też 
c, ^jtawał się w urzędową koresponden- 
staw EajAliższej zaś repliki jego, przed- 
lut l0nej królowi przez hr. Wertherna 24.

cego widać, że przez ten czas otrzymywał 
S2̂  °m°ści od rodziny; prosi bowiem o pa- 

1 ° l't dla syna w obce kraje, dokąd go

chce wysłać królewicz Jakób Sobieski. Tak 
na ten punkt, jak na żądanie, aby doń 
przysłano radzcę wojny i sekretarza: Paule- 
go, któremu chce ustnie uczynić pewne 
zwierzenia , zgodził się August. Jakie taje­
mnice wszakże powierzył Paulemu — nie­
wiadomo.

Mniej pomyślny skutek odniosły dwa 
inne życzenia. Jabłonowski prosił króla o 
zdjęcie sekwestru z pewnej części dóbr na 
utrzymanie dla niego samego i rodziny lub 
o stosowną płacę z królewskiego skarbu. Na 
pierwszą połowę żądania brzmiała odpo­
wiedź przecząco — drugą wyminięto nic 
nie znaczącym ogólnikiem: „znajdzie się
później przy sposobności."

W miesiąc potem tak fizyczny jak mo­
ralny stan wojewody pogorszą się tak dale­
ce, że już tylko w Bogu szuka pociechy i 
wczesnej obawia się śmierci. Podana wów­
czas przez dostojnego więźnia prośba zna­
cznie już jest obszerniejszą, bo obejmuje 
dwa razy tyle punktów, co pierwsza.

Prosi Jabłonowski nasamprzód, aby 
mu na cały nadchodzący wielki tydzień 
przydzielono kapłana, i aby tenże nie prę­
dzej odjechał, jak po Wielkiej nocy —  na 
co król przyzwala, „jeśli tylko będzie mo­
żna znaleźć księdza.“

Zdrowie więźnia nie domagało osta- 
tniemi czasy: prócz słabości pomniejszych, 
uczuwał skłonność do apopleksyi po lewej 
stronie; prosi zatem o nadesłanie nadwor­
nego lekarza, dr. Geyerha, i o przybycie ba­
wiącego w Dreźnie wraz z królem kancle­
rza w. kor., Jana Szembeka, w którego obe­
cności pragnąłby spisać testament i dyspo­
zycją dla rodziny —  lub przynajmniej o na­
desłanie pewnej liczby arkuszy papieru z 
podpisem tego dygnitarza.

Król polecił mu zażądać któregokolwiek 
innego lekarza, dr. Geyer bowiem sam jest 
chorym, î  rozkazał generałmajorowi Ziegle- 
rowi, dać mu papier z podpisem dla uło­
żenia _ testamentu, gdyż w. kanclerz wyje­
chał już z Drezna.

Prosi dalej wojewoda, aby mu wolno 
było napisać dla syna instrukcyą, jak się 
ma zachowywać w podróży, i tłómaczyc in­
ne dzieła lub pisać oryginalne, albowiem 
przekład Tełemaka już ukończył.

Zezwolił i na to król pod warunkiem, 
że ową instrukcyę prześle mu do przejrze­
nia odmówił jednak życzeniu, aby w 
obecności komendanta twierdzy lub innego 
oficera, mógł spędzać czas z niejakim pa 
nem Romanus, i odłożył na później żąda­
nie, aby mu z powodu słabości zdrowia i 
braku najpotrzebniejszych przedmiotów w 
Konigsteinie, wyznaczono na miejsce więzie­
nia stolicę Saksonii. Przeniesienie to, jak 
sądził, wpłynęłoby korzystnie na stan jego 
nadwątlonego zdrowia, o które tern więcej 
należało mu się troskać, że liczna jego ro­
dzina, pozostająca już bez środków utrzy­
mania z powodu sekwestru dóbr, po rychłej 
śmierci wojewody popadłaby w nędzę.

Na samym końcu oświadcza Jabłono­
wski , że „o zupełne uwolnienie nie może 
zapewne błagać J. Kr. Mości, jakkolwiek 
spodziewa się otrzymać je w drodze nieza­
służonej łaski, i ślubuje nadal pozostać 
wiernym".

Odpowiedź królewska brzmi ogólniko­
wo i wymijająco: „znajdzie się to później, 
tern więcej, że pokój blizki".

Równocześnie prosił Wojciński: o mszę 
i spowiedź —  o książki —  o przechadzkę 
po twierdzy —  i o 1 tal. miesięcznego do 
datku do dotychczasowej pensyi 32 tal 23

sbr., „która mu wedle sądu samego komen­
danta nie wystarcza".

Król zgodził się na wszystko —  po­
zwolił mu też słuchać mszy razem z woje­
wodą, jednakże w obecności straży, mają­
cej nie dopuścić, by z panem swoim mówił 
lub coś podejrzanego czynił.

Ale na zapowiedziane wyswobodzenie 
długo wojewodzie czekać przyszło. Ów spo­
dziewany też pokój nie nadchodził. Przeci­
wnie - -  wojna ze szczupłej widowni na Po­
morzu , przeniosła się na nierównie szersze 
p e le : ucisk, jakiego doznawał kraj cały ze 
strony gospodarujących w nim samowolnie 
Sasów i Rossyan, w całej niemal Pol­
sce wywołał wrzawę niechęci i oburzenia, 
wzniecił pochodnię ruchu na Wołyniu i w 
Małejpolsce, na Litwie i w "Wielkopolsce —  
kilkadziesiąt tysięcy samej szlachty wsiadło 
na koń z silnem przedsięwzięciem wypędze­
nia Sasa, któremu w końcu aż do Gdańska 
schronić się wypadło.

Przez dwa blizko lata siedział wię­
zień spokojnie w swej ce li, oddany litera­
ckim zajęciom, pisząc Nowego Esopa pol­
skiego i inne utwory. Przez dwa też lata od 
ostatniej petycyi, nie znajdujemy w naszem 
źródle śladu suplik do króla, lubo z później­
szych listów widocznem je s t , że i wówczas 
nie zaniedbywał starań o uwolnienie. Jest 
natomiast rzeczą pewną, że na początku 
lutego w r. 1716 uciekł się do protekcyi 
Fleminga.

Feldmarszałek odpowiedział mu z Gdań­
ska (8. lutego) krótkiem zapewnieniem, że 
się wstawia za nim do Augusta, a dobroć 
królewska jest mu rękojm ią, że wkrótce 
ułaskawi wojewodę; radzi mu tylko, aby 
był cierpliwym dopóty, dopóki się zaburze­
nia wojenne nie skończą.

PIĄTEK aa. MAJA 1874. R o k  6 4 .

Wychodzi codziennie o godzinie 3. po południa Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł.; kwartalnie 4 zł., miesięcznie
'Kjątkiem świąt i niedziel. 1 zł. 35 ct. W mi e j s c u  rocznie 12 zł., kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł.
Turner pojedynczy kosztuje w miejscu 5 ct., P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej,

7 ct, otrzymują cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, ćwierćroczni zaś i miesięczni za dopłatą, pierwsi
aro Redakcyi i Administracyi Ulica Wałowa 1-29. 75 ct., drudzy 30 ot. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje i  zł.

Jednorazowe in serat-,- obliczają się po 7 ot. 
kilkorazowe po 6 ct. od miejsca jednego wiersza.

Listy należy frankować. Reklamacye otwarte 
wolne są od opłaty pocztowej.



wysłany do Duńkowiec, nie powrócił dotąd. 
Jest obawa, że utonął, znaleziono bowiem 
jego kapelusz w Duńko wicach, zalanych 
wodą.

P R ZE G L Ą D  PO LITYCZN Y.

A  ostry a  - W ęg ry . Przymusowa le- 
galizacya zajmowała już Radę państwa na 
kilku sesyacli. Na początku ostatniej sesyi 
dep. Fux postawił wniosek w tej sprawie 
żądający zniesienia przymusu legalizacyjne­
go. W komisyi, której przydzielono ten 
wniosek, obrady były bardzo ożywione i 
tak obszerne, że sam przedmiot nie mógł 
■wejść na porządek dzienny izby deputowa 
nych. Sprawozdanie komisyi jest już wy­
drukowane i zawiera przy końcu następu­
jący wniosek:

Wzywa się rząd, ażeby przedłożył pro­
jekt ustawy łagodzący przymusową legali- 
zacyę przez ustanowienie mężów zaufania 
do uskutecznienia legalizacyi

Mniejszość komisyi stawia wniosek na­
stępujący :

Wzywa się rząd:
1) ażeby się zastanowił nad rewizyą 

ustawy o księgach gruntowych z dn. 25 
lipca 1871 z uwzględnieniem doświadczeń 
zrobionych od czasu wejścia w życie tej 
ustawy;

2) ażeby na jesiennej sesyi w tym ro­
ku przedłożył Radzie państwa projekt usta­
wy, mający na celu uchylenie notaryalnej 
albo sądowej legalizacyi przymusowej, któ­
ra zaprowadzoną została w §§ 31 i 53 u- 
stawy o księgach gruntowych z dnia 25 
lipca 1871.

— O budowie nowych kolei żelaznych 
podaje Wien. Abend. sprawozdanie, z które­
go wyjmujemy szczegóły o kolej i Taruow'- 
sko-Lelucliowskiej. Roboty rozpoczęto na 
tej linii już w jesieni 1873 i oddano je ma­
łym przedsiębiorcom. Roboty te prowadzo­
no koło Majdanu, koło tuuelu w Żegesto- 
wie i na przestrzeni za Źegestowem. W dro­
dze ofertowej zabezpieczono już dla tej ko- 
leji dostawę lokomotyw i wagonów. W lu­
tym b. r. rozpisano licytacyę na wykona­
nie robót i podzielono całą przestrzeń na 
11 losów. Z małemi wyjątkami roboty roz­
poczęły się już na wszystkich częściach i 
wynosiły przy końcu kwietnia 83.145 sze­
ściennych metrów w robotach ziemnych ą 
6372 sześciennych metrów w robotach mu­
rarskich. Do wTywrłaszczenia przeznaczono 
grunta należące do 54 gmin i 41 obszarów 
dworskich. Do 13 kwietnia przeprowadzo­
no wywłaszczenie w 33 gminach i na 8 ob­
szarach dworskich. Od dwóch gmin i 12 
obszarów dworskich wyjednano pozwolenie 
na rozpoczęcie budowy. Po rozdaniu robót 
w przedsiębiorstwo uorgauizowano kiero 
wnictwo robót i w kwietniu ustanowiono 
inspektorat budowy w Tarnowie z trzema 
podwładnemi sekcyami.

— Dnia 16 i 17 b. m. odbywały się 
zwyczajne recepcye u nuucyusza papieskie­
go. Na pierwszej byli między innymi do­
stojnikami: ks. Jabłonowski, minister dr.

Ziemiałkowski, hr. Rzyszczewski i hr. Ba- 
worowski, a na drugiej hr. Chołoniewski.

N iem cy. Na posiedzeniu sejmu pru­
skiego z 19. b. m. miał minister wyznań dr 
Falk odpowiedzieć na interpelacyę posła 
polskiego ks. dr. Respądka w sprawie pro­
bostwa w Parchaniu. Podobną interpelacyę 
wniósł 18 b. m. dep. Malinckrodt poparty 
przez cen+rum i Polaków. Przedmiotem in- 
terpelacyi tej jest uwięzienie ks. Wehn, pro­
boszcza z Niederberg w prowincyi nadreń- 
skiej, za niewydanie władzy łacińskich ksiąg 
kościelnych. W parafii Niederberg istnieje 
zwyczaj prowadzeuia podwójnych ksiąg ko­
ścielnych, w niemieckim i łacińskim języku. 
Ks. Wehn wydał księgi kościelne niemiec 
kie, odmówił zaś wydania ksiąg łacińskich 
i pieczęci. Landrat nałożył za to na pro 
boszcza grzywny pieniężne a gdy te nie 
skutkowały, skazał go na trzy miesięce 
więzienia. Otóż interpelant zapytuje rządu, 
czy i nadal nie myśli brać w obronę ks. 
Wehna przeciw pogwałceniu wolności o- 
sobistej.

Sesya sejmowa zbliża się ku końcowi. 
Wedle Krem. Ztg. zamknięcie nastąpić ma 
już dzisiaj.

—  Biskup Paderbornski, Kourad, wy­
dał do swych dyecezyan list pożegnalny, 
przewiduje bowiem, że w krotce już nastą­
pi jego uwięzienie.

F raueya. W sprawie ministeryab 
nego przesilenia, pisze Agence IIavas: Mar­
szałek Mac - Mahoń zajmuje się gorliwie 
sprawą utworzenia nowego gabinetu. Mimo 
niezadowolenia, jakie ostatnie przesilenie 
w nim wywołało, postanowił marszałek u- 
trzymać rządy parlamentarne i wznieść się 
ponad walkę stronnictw. Jest on przeko­
nany, iż w krotce już uda mu się wynaleźć 
ministrów, którym tak on jak i Zgroma­
dzenie narodowe będzie mogło zaufać'1.

Pierwszą osobistością, którą Mac- 
Malion powołał do siebie, był prezydent 
Zgromadzenia narodowego, Buffet. Marsza­
łek polecił mu utworzenie nowego gabine­
tu. Buffet nie podjął się- tej misyi mimo 
usilnych namów przezydenta republiki. Po 
Buffecie przybył do marszałka deputowany 
Goulard, któremu Mae-Mahon to samo za­
proponował. Rokowania w sprawie utwo­
rzenia gabinetu spełzły na Biczem; co da­
lej będzie, niewiadomo. Utrzymują powsze­
chnie, że Goulard nie jest mężem stanu, 
któryby dorósł trudności dzisiejszego poło­
żenia, lecz Buffet ma wielki wpływ u Mac- 
Mahoua i on to doradził marszałkowi po­
wierzyć utworzenie gabinetu Goulardowi, 
który chociaż postępowaniem od księcia 
Broglie różnić się nie będzie, to jednak nie 
jest tak niepopularnym jak tamten.

W tej samej sprawie wyraża się organ 
książąt orleańskich Journal des Paris: Je­
żeli utworzony zostanie gabinet z człon­
ków umiarkowanej prawicy, prawego cent­
rum i konserwatywnej części lewego cent­
rum, natenczas punkt ciężkości przyszłego 
rządu zostanie posunięty znacznie ku lewi 
ey. Jest to ubolewauia godny skutek zacho­

wania się członków skrajnej prawicy. Wobec 
dzisiejszych stosunków gabiuet ks. Broglie’go 
był najwięcej konserwatywnym, jaki utwo­
rzyć można było. Gdy go zamierzano oba­
lić, musiano wiedzieć, że przyszły gabinet 
będzie skłaniać się więcej ku lewicy niż 
ku prawicy. Lecz każdy zwrot ku lewicy 
prowadzi do republiki. O tern nie powinna 
była zapominać skrajna prawica. Chcieliśmy 
przywrócić monarchię, lecz przeszkodzono 
nam. Następnie próbowaliśmy utworzyć 
septenat, któryby ile możności był jak naj­
mniej republikańskim; przeszkodzono nam 
i w tym kierunku. Jeduo i to samo stron­
nictwo popełnia ciągle te same błędy. 
Stronnictwo to zmusi nas, iż utworzymy 
bardziej republikański septenat, jak pier­
wotnie zamierzaliśmy. Przyjaciele nasi bądź 
co bądź popierać będą przyszły gabinet, 
jeżeli tenże da nam gwaranoyę, iż utrzyma 
porządek publiczny i zjedna poszanowanie 
dla władzy marszałka Mac-Mahona. Z dru 
giej strony zaś odzyskali nasi przyjaciele 
polityczni zupełną wolność działania, która 
dawniej krępowaną była względami na 
skrajną prawicę i frakcyę imperyalistyczną. 
Rzeczone frakeye rozerwały dziś dobrowol­
nie łączność ową. Pogrzebano koalicyę z
24. maja; pogrzebali ją bonapartyści i che- 
veauxlegers. Jesteśmy więc swobodni, zupeł­
nie swobodni!"

— Bien public podaje rodzaj manifestu 
byłego prezydenta republiki. Ważniejsze 
ustępy tego pisma tak opiewają:

„Gabinet ks. Broglie’go upadł. Gabi­
net ten reprezentował politykę, która po 
jego upadku, już nie powstanie. Polityka 
ta, którą głos publiczny już osądził a któ­
ra upadła w skutek uchwały Izby, naruszy­
ła wolność gminną, prawo powszechnego 
głosowania, zamierzała przez utworzenie 
senatu ukonstytuować nieustający zamach 
na regularne wykonanie zwierzchnictwa na­
rodowego, dążyła skrycie do obalenia repu­
bliki i przywrócenia monarchii. Skutki ta­
kiej polityki są fatalne; kraj tylko może 
im zapobiedz, kraj tylko posiada środki, 
które są w stanie zneutralizować złe tej 
polityki następstwa; kraj tylko jest tu 
właściwym sędzią, kraj tylko może nas po- 
dzwignąć, w nim też upatrujemy jedyne 
nasze zbawienie".

— Organa lewicy wyprowadzają jeden 
tylko wniosek z wypadków dni ostatnich 
a t o , że Zgromadzenie narodowe powinno 
się rozwiązać. Bepubliąue francaise uzasadnia 
wniosek ten jak następuje: „Upadek księcia 
Brogliego dowodzi, że wszelkie zamiary, 
zmierzające do ukonstytuowania kraju, roz­
bijają się o veto Izby, która przywłaszczyła 
sobie władzę konstytuanty, która jednak 
w skutek swego wewnętrznego rozkładu nie 
jest w stanie nic ukonstytuować. Thiers, 
którego zasługi bez porównania są większe 
od zasług ks. Broglie, upadł 24. maja, po­
nieważ 22. maja wniósł ustawy konstytucyj - 
ue; ks. Broglie upadł 16. maja, ponieważ
15. maja wniósł projekt ustawy, urządza­
jącej septenat. Doświadczenie to w tym 
podwójnym kierunku jest rozstrzygającem 
i dowodzi, że dzisiejsze Zgromadzenie na- 
rodowre nie posiada zdolności ukonstytuo­
wania kraju. Ze stanowiska kraju oznacza 
upadek ks. Broglie’go stanowczy upadek

W dniu 20. lutego tegoż roku, dzię­
kuje Jabłonowski Flemingowi za jego szla­
chetną uczynność i wizytę, którą chciał zło 
żyć wojewodzinie — zapewnia, że nie znaj­
duje dostatecznych słów podziękowania za 
tak wielkie oznaki przyjaźni. Prosi też o 
litość nad resztkami swych dóbr, które we­
dle doniesienia żony zagrożone są ostate­
czną ruiną. Powiada, że od dwóch lat bla­
ga króla o laskę i wolność, od roku zaś 
gotów się wyrzec wolności za cenę łaski 
monarszej, przez co rozumie zdjęcie z dóbr 
sekwestru.

Tak z tych, jak i z późniejszych słów 
wojewody widać, że się znajduje w niedo­
statku i że do owych wiernopoddańczych, 
ubliżających uawet oświadczeń, skłoniła go 
najwięcej miłość rodzicielska , troska o los 
licznej rodziny. Przypomina Flemingowi, że 
go (wojewodę) dawniej bardzo lubił, że od­
tąd uiczem mu się nie naraził, nazywa go 
najszlachetniejszym i najlepszym w świocie 
przyjacielem, sam zaś mieni się największym 
wielbicielem cnót jego.

Fleming 7. marca ponowiwszy dawne 
zapewnienia i obietnice, dodaje, że mógłby 
był dlań uczynić nierównie więcej, „gdyby 
konfederaci nie byli odmówili ratyfikowa­
nia traktatu".

Czwartego maja przesyła wojewoda 
prośbę do króla na ręce Fleminga, którego 
zaklina, aby się wstawił za nim; dla ujęcia 
zaś feldmarszałka, obsypuje go najgrubszemi 
pochlebstwy, zowie go najpierwszym z po­
między współczesnych mężów stauu i po­
lityków. List do Augusta II pełeu jest wy­
razów pokory i skruchy. Dostojny więzień 
„blaga miłosierdzia" króla , którego serce 
„słusznie nań rozdrażnione." Mamżeż o 
królu — woła — być jedynym z rzędu twoich

poddanych, który obraziwszy Cię, nie mogę 
pozyskać Twej łaski po trzechletniej kaźni? 
Czyż Ciebie, który jesteś z natury najłago­
dniejszym księciem i najwyrozumialszym 
monarchą we, wszystkich swych czynach — 
nie wzruszą ciągłe łzy moje, wylewane mniej 
z powodu utraty wolności i majątku, jak 
raczej postradania łask Twoich, tak dla 
mnie drogich, że gdyby W. Kr. Mość chciała 
mi dać wolność bez obdarzenia mnie da- 
wnemi względami, nie chciałbym jej nigdy 
przyjąć! Słyszę, królu, że w Polsce wre 
zamęt wojenny — błagam W. Kr. Mości o 
wypróbowanie mojej wierności i zdolności 
moich, które tylko dla Ciebie chcę poświę­
cić. Nadewszystko zlituj się W. Kr. Mość 
nad człowiekiem, przygniecionym tak długą 
niedolą, obciążonym długami, zrujnowanym 
i do nędzy przywiedzionym, lecz oświeco­
nym w więzieniu przez Boga..."

Ofiaruje się dalej Jabłonowski do 
wszelkich posług, któremi go król raczy 
zaszczycić i to z wszystkiemi dziećmi swo- 
jemi— jeźli nie zasłużył na wiarę, żąda, aby 
go wystawiono na wszelkie możliwe próby, 
podejmuje się uczynić wszystko, co tylko 
jest w ludzkiej mocy.

Błagam W. Kr. Mość — tak list koń­
czy —• w imieniu tego wielkiego Boga, który 
dozwolił Ci królować w sposób pełen chwały 
i tryumfować nad nieprzyjacioły, a który 
jest ojcem miłosierdzia. Całuję stopy W- 
Kr. Mości itd.

Pod dniem 14. marca odpowiada Fle­
ming z Lublina, że nie omieszkał wstawić 
się za wojewodą jak najusilniej u króla, 
czego i  nadal czynić nie przestanie; spodzie­
wa się też, że może na zjeździe w Lublinie 
nadarzy się po temu szczęśliwa sposobność. 
W szesnaście dni później zapytuje Jabło­

nowski Fleminga, dla czego od króla nie 
otrzyma! odpowiedzi i ponawia zapewnienie 
przywiązania i wierności dla Augusta II.

Za pośrednictwem feldmarszałka po­
rozumiewał się wojewoda z żoną; dowiadu­
jemy _ się o tern ze słów jego, pisanych do 
Fleminga 29. czerwca. Dziękuje ma za litość, 
która go skłoniła do ułatwienia korespon­
dencji z żoną i dziwi się , że nie odebrał 
od uiego odpowiedzi na dwa ostatnie listy.

Milczenie feldmarszałka przekonywa 
go, żc król jest nieubłaganym, skoro nawet 
człowiekowi tak wielkiego a zasłużonego 
wpływu, jak Fleming, o którego szczerości 
jest przeświadczony, nie udało się pozyskać 
aui cienia nadziei. Wzgląd ten powinienby 
go skłonić do milczenia; wstrzymują go 
jednak od obrania tej drogi prawdziwa a 
niezłomna chęć zostania aż do śmierci wier­
nym i szczerze króla miłującym sługą, oraz 
niedostatek, w jaki popadł w skutek zabu­
rzeń w Polsce — donosi mu bowiem żona, 
że go nadal nie może zaopatrywać w pie­
niądze.

W tydzień później pisząc znowu do 
Fleminga, nie szczędzi mu wojewoda coraz 
już jaskrawszych pochlebstw i zaręcza pono­
wnie , że nie clice wolności, jeźli mu król 
swej łaski nie przywróci. Feldmarszałek w 
dniu 16. lipca, żąda od swego protegowane­
go nieco jeszcze cierpliwości, powiada, że 
dawno już byłby wolnym, gdyby to tylko 
od niego zależało i każe mu liczyć na to, 
że będzie czuwał nad jego interesami.

K. K.

inaugurowanego dnia 24. maja systeW® 
„rządu walki", który miał przywrócić Ą  
Francyi „porządek moralny." Trzeba pi'z) 
znać, że kraj nie przeląkł się zbytnio rePr? 
zentantów tego systemu. Fraucya dowie ^  
z radośoią, że uwolnioną została z więź0''’ 
które ją nieznośnie krępowały. Stosuj 
kraju do Zgromadzenia narodowego jeS 
znany. Kraj domaga się rządu; dzisiejsze 
Zgromadzenie narodowe nie jest w sta® 
nadać krajowi rządu, jakiego kraj sol® 
życzy; gdyż Zgromadzenie narodowe nie® 
trwałej większości, któraby posiadała | 
runki bytu i któraby można brać na seif?; 
Kraj zaś ma większość. Trzeba się zwróf11, 
do kraju , jeżeli Fraucya ma otrzymać ® 
stytucye, któreby jej zapewniały spokoji 
wolność i porządek."

A nglia. W Izbie nizszej parlament" 
angielskiego na posiedzeniu z 13 b. m. v  
czyła się nadzwyczaj ożywiona rozpi-a'ę‘ 
nad wnioskiem deputowanego TreveleVaU| 
względem rozszerzenia prawa wyborczej 
na ludność wiejską. Wnioskodawca do®" 
gał się drugiego czytania bilu, którzy r°_ 
rocznie w Izbie wnosi; wniosek swój 
sadniał tern, że ludność wiejska ze szkód! 
kraju i ze szkodą własną skazaną jest n 
zupełną bierność polityczną. Treveleyan 29 
pytywał, czy słuszną jest rzeczą, aby aB 
gielska ludność wiejska nie miała pra''1) 
które przysługuje w Ameryce każdemu a°̂  
rosłemu murzynowi; protestował on prZ 
eiw dzisiejszej pod tym względem niespr® 
wiedliwości, która wznieca nienawiść ®A 
dzy stanami i wielu mieszkańców wsi d 
opuszczenia kraju zniewala. Były ministel 
oświecenia Forster przemawiał za bil®Blj 
prezydent gabinetu zaś Disraeli sprzeciw*, 
się stanowczo jego uchwaleniu; poczeffl ® 
ten odrzucono 287 glosami przeciw 173.

— Morning Post nazywa wymys'e 
mowę, przypisywauą cesarzowi rosyjskie® 
podczas przyjęcia ciała dyplomatyozn®S ' 
Cesarz nie przemawiał wcale do zgroma<R° 
nych reprezentantów.

— Podczas uczty w Guildhałl, 
przez londyńską City na cześć cesarza i'°?_ 
syjskiego przyszło do zatargów o pierwsze® 
stwo rangi. Wiciu posłów opuściło \ 
Tylko bezzwłoczue wdanie się wyższych _ 
rzęduików dworskich wstrzymało ciało d) 
plomatyczne od tłumnego wyjścia ze sab-

—  Jak douoszą dzienniki angielski® ' 
Melbourne w Australii, odstąpienie wysjj 
Fidżi (Przyjacielskich) Anglii, ofiarował®,j 
zostało pod następującemi warunkami 
zatrzymuje tytuł królewski i pobierać D* 
dzie płacę 3000 funt. sterl rocznie, kto1, 
przejdzie na jego najstarszego syna. I®q 
naczelnicy po wysepkach otrzymają oJ 
do 500 f. sterl. Rząd angielski przyjmĄ 
na siebie zobowiązania finansowe rządu 9 
cbipelagu, potwierdza wszystkie zawa® 
przezeń kontrakta i udzielone kousei®^ 
Panujący król jest uznanym właściciel® 
wszystkiej ziemi i zawiadowcą plemion.

H iszpan ia . O nowym gabinecie ® 
dryckim znajdujemy w dziennikach nasĄ 
pujące bliższe szczegóły: Członkowie iio®  ̂
go rządu należą do „konserwatywny 
stronnictwa narodowego", które stało 9 
wniej na gruncie rewolucyi wrześniowej 
r. 1868 a obecnie przychyla się do moi® 
cbii konstytucyjnej.

Radzie ministrów przewodniczy ® l3 
nowany niedawno jeneraluym kapitan®, 
Don Juan Zabala, który objął za-azemt®
ministra wojny. Duszą gabinetu jest nji®

o*
osobistość znana w świecie parlamentarny11';

ster spraw wewnętrznych, Sagasta. 1®̂ ' 
spraw zewnętrznych objął August UH0' 1

członek gabinetu Senaua w latach lk**
1872. Ministrem skarbu został Juan Frauc®^ 
Oamacho, który godność tę piastował Ą  
za gabinetu Sagasta - Malcampo w r. lS* 
Don Eduardo Alfouso Colmeuares objął te>' 
robót publicznych i handlu. , . j

Wszyscy ci ministrowie zasiadali 3 ,, 
w gabinecie za'rządów króla Amadeusz9 
to w czasie, gdy stronnictwo konserwaty^1 
stało u steru. j

Ministrem kolouij mianowany z°s 1, 
Don Antonio Romero Ortiz. Był on c2i° 
kieni gabinetu z 3 . października 1S6S
którego czele stali Prim i Serrano. 
minister sprawiedliwości był on w

Jak®
ÓWC2®5

motorem zniesienia zakonu Jezuitów, _29 j, 
knięcia seminaryów i kollegiów j e z u i e k 1

i zaselcwestrowauia ich majątków. P P:Bez przeszłości ministeryalnej są r j  
Martiuez i Arias, z których pierwszy 0 ■ " 
tekę sprawiedliwości, drugi marynarki- 

Z przeszłego gabinetu pozostali ty 
Zabala i Sagasta. ^

Żaden z członków nowego gabinetu,^ 
jest z przekonania republikaninem, a 
to wszyscy razem tworzą rząd republika-®^ 

—  Z obozu Karlistów otrzymała A* 
Ztg. taki list od swego korespondenta • .fl. 

Bur mig o 10. maja. Jeszcze dotąd 
przyjaciel obchodzi w Bilbao swoje 2
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tO (pWa * spoczywa na wawrzynach. Dobrze 
sion a naS’ mamy czas naprawić ponie- 
w 11®. szhody i przygotowywać się do nowej 
bvn 1 Niepowodzenia ostatnie nie złamały 
Och aPn?n\ej odwagi i zaufania królewskich 
król w i przeciwnie do głównej kwatery 
gj ê ,skiej przyszło znów z Nawarry 6000 
skł ] a 1000 rekrutów. Cała Guipuzcoa 
i w • Da nowo błon Carlosowi hołd swój 

Lń k zaPewnienie, że do ostatka wspie- 
oędzie sprawę legitymizmu.rać

sanie Stanowiska wojsk są mniej więcej te 
c° w dniu 2. maja; wojska królewskie 

o“j<t prawie pod murami Bilbao, główne 
p Jcye znajdują się pod San Domingo i 
fiiu Novo. W znacznem od tych oddale- 
- ustawioną jest baterya na wzgórzach
dâ ta ^ arina i panuje nad traktem z Gal- 
Publi;
^ wuość.

BnKn°’ - z której to miejscowości armia re- 
2 'kańska spodziewa się otrzymać świeżą

p - Portugaletę fortyfikują na wielką skalę, 
sw -ki i jakoby Don Alfonso z wojskami 
ty w Katalonii, tudzież dowódzca Jaguez
n Urgos ponieść mieli klęskę, są zmyślone, 
tył y wprawdzie drobue potyczki, lecz te 
Î Jpadły pomyślnie dla naszych oddziałów. 
. °lewska główna kwatera znajduje się za- 

Ze jeszcze w Durango; bawi tam obecnie 
.rSrabia Yaldespina z większą częścią 
isk biskajskich. “ 

ty- , Tyle donosi korespondent. Odtąd, jak 
. domo, zmieniło się położenie rzeczy o

Gr, n n y ^ in  « X l « A n T.n  , m r . r r J n TTT t s f \ A Ar - )  że armia północna ruszyła w pochód 
Cz na - - -

j)Jabera Concby była 19. maja w M irandzie.
k^atUa T°bucbnbe ku rzece Ebro; główna

P°u Carlos Zaś stanął główną kwaterą w 
Stelli.

^ »re cy a . Czternastodniowe przesile- 
j f gabinetowe skończyło się rozwiązaniem 

y- Na posiedzeniu z 8. b. m. odczytał 
l(,^ybent ministrów Bulgaris dekret kró- 

ski, rozwiązujący parlament i rozpisują 
J nowe wybory na dzień 23 czerwca. No 
a kzba zwołaną jest na 25. lipca.

Kilka szczegółów o wypadkach, które 
°przedziły rozwiązanie Izby, nie będzie mo- 
e bez interesu.

Trzy stronnictwa parlamentarne Bul- 
T risa, Zaimisa i Commuudurosa połączyły 

§ były w ce)u obalenia gabinetu Delige- 
tySisa. Przy wyborze prezydenta Izby, który 
Eałn Cjd jest zawsze kwestyą zaufania do 
° bii1Qtu, poniósł gabinet Deligeorgisa klę- 
j» p; skutkiem czego podał się do dymisyi.

°1 powołał do siebie trzech przywódzców 
P °zyCyi i zapytał ich, czy porozumieli się 

. do następcy Deligeorgisa. Odpowiedzieli 
e każdy z nich gdyby został powołany 

°etów dać swe poparcie królowi. Teuże 
T^ępuie wezWał Bulgarisa do złożenia 
§abinetu.
^ Opinia publiczna była po stronie Com- 
jhUdurosa, który odznaczając się wiolkiem 
^świadczeniem i inteligencyą wydawał się 
 ̂ Odpowiedniejszym do pokonania trudno- 

„ l Polityki wewnętrznej.Communduros jed- 
j k dotrzymał danego królowi przyrzeczenia 

°sWiadczył się za Bulgariśem.

° P o z
■Mimo poparcia obudwu przywódzców

ty ycyi, nie mogło jednak ministerstwo 
 ̂yskać większości w Izbie, ponieważ nie- 

tyj°rzy deputowani z różnych powodów sprze- 
p ierzyli się swym dotychczasowym przy- 
°dzcom. Bulgaris zniewolony został wnieść 

jl^śbę o dymisyę, a król na nowo powołał 
.ebgeorgisa, który jednak odmówił. Bulga- 
s °bjął tedy napowrót ster rządów, lecz 

0 bo jedynie, aby za kilka dni znowu prosić 
hwolnienie.

Król polecał potem po kolei wszyst- 
przywódzcom stronnictw, aby zło- 

g  gabinet, Zaimis odmówił, również 
®bgeorgis. Communduros oświadczył, że 

j.^yj%łby zlecenie pod pewnemi warunkami, 
ore przedłożył królowi w memoryale. Żą- 

. , on, aby prezydent ministrów miał zu- 
mą swobodę w sprawach administracyi 

. "'nętrznej i polityki zagranicznej. Król 
U p rz y s ta ł na to. Bulgaris przeto pozostał 

Sveru a Izba została rozwiązana.

*l\ł> P r z e r w a  n a  k o l e i  K a r o la  Lu-'Młwjjlbr
l.uą -*1’  bU dyrekcyi kolei żelaznej Karola

'n u
otrzymaliśmy zawiadomienie, ze z

^  e IQ 22 m a j a  r. b. wszystkie pociągi o- 
j, 0vve! przestrzeń kolei mifdzy Jarosławiem i 
iu' °Ubetn przejeżdżać bgdą. Usunięcie przerwy 
j, v  ,2y Radymnem a Jarosławien dla znacznych 
Uio-0 7,ieniII>Gi dopiero za kilka dni nastąpić 
żąc 6 ^  końcu nadmieniamy, że pogłoski krą- 

^  mieście naszem o zerwaniu kilku mo- 
D& teJ kolei, żadnej zgoła nie mają pod- 

le ^ ' gdyż z całej przestrzeni tylko dwie mi- 
z°staly uszkodzone.
k  W y b o r y  d o  ra d  p o w ia to w y ch .

ścj a<b w ó r n e j  z grupy większych posiadlo- 
D ^Jbrani zostali członkami Rady powiatowej

na; Kajetan Kluczyński, właściciel ziemski; Grze­
gorz Głuchowski, wlaśc. ziem ; Erazm Mierz­
wiński, dzierżawca; Domicyusz Pokiziak, wlaśc. 
ziem ; Wiktor Stradański, wlaśc. realności; Jó­
zef Bohdan, rz. kat. pleban i Cezar Nemethy.
W R a w i e :  z grupy większych posiadłości pp. 
Mieczysław Lewandowski, wlaśc. ziem.; Win­
centy Żelichowski, dzierżawca; Antoni Jabło­
nowski, wlaśc. ziem. ; Karol Wysocki, wł. ziem,; 
dr. Jan Czajkowski, kaw ord. żel. kor. i wlaśc. 
dóbr; Julian Skolimowski, wlaśc ziem.; Kazi­
mierz Boniecki, wł. dóbr i Izaak Lindenbaum, 
wł. realność1 w Rawie. W S t r y j u  z grupy 
miejskiej : pp. Artur Malewski, c. k notaryusz ; 
Antoni Langner, wł. real.; br. Julian Brunicki, 
wł. ziem. ; dr. Filip Fruchtmann, adw. i Moj 
żesz Rappaport, kapitalista; z grupy większych 
posiadłości: pp Julian Barański, przełóż ob 
szaru dworskiego; Stanisław Podlewski, wł. dóbr; 
Józef br. Brunicki, wł. dóbr; Feliks Skrowacze- 
wski, emer. c. k. starosta; LipaHalpern, właśc. 
dóbr; Karol hr. Dzieduszycki, wł. dóbr; Alojzy 
Śliwiński, wł. dóbr i Julian Jełowicki, dzierż.

—  A k a d e m ia  u m iejętn ości Pod 
przewodnictem prof dr. Skobla odbyło się dnia 
18. b. m. posiedzenie komissyi językowej Aka­
demii umiejętności. Przewodniczący przedstawił 
prace naukowe ś. p Henryka Sucheckiego, któ­
rych w rękopismaeh bardzo wiele, lubo po naj­
większej części niedokończonych, pozostało. Je- 
dnę z tych prac: „o niektórych błędach w dzi­
siejszej polszczyznie literackiej" odczytano w czę­
ści na posiedzeniu, a trzej członkowie komissyi 
podjęli się przejrzenia i spisania wszystkich 
rękopisów.

W ie lk a  b u rza  nawiedziła Kraków 
d. 18 b. m popołudniu. Wiele drzew na plan- 
tacych zostało uszkodzonych przez obłapianie 
gałęzi a dwie lipy wicher obalił na ziemię Na 
drugi dzień po tej burzy wypogodziło się 
w Krakowie,

*** U to n ą ł d. 13 b. m. w nocy w rze­
ce Sulkowiockiej pod Biertowem, w starostwie 
Myślemckiem Jan Godurek czyli Ilodtirek z Ba 
czyna Wadowickiego, który powracając z Kra­
kowa chciał w bród przejechać tę rzekę, wła­
śnie wtedy skutkiem deszczów wezbraną. Wó 
zek i konia utopionego znaleziono d 14. na 
jazie, lecz zwłok Godurka nie zdołano już od ­
szukać.

*** Po& iir. W nocy z dnia 17, na 18. 
kwietnia pożar zniszczył do szczętu budynki 
oraz sprzęty gospodarskie i mieszkalne włością 
niua Józefa Skałki w Trzemeśni , w starostwie 
Myślenickiem. Ogień prawdopodobnie był pod­
łożony. Nieubezpieezona szkoda wynosi 210 zł.

—  A resz tow a n ie . Czytamy w Czasie'. 
Wczoraj, (dnia 19. b. m.) po południu z naka­
zu sądowego aresztowano pana Józefa Wolań- 
skiego, urzęduika krakowskiej filii banku hi­
potecznego.

— Pierwsze czereśnie sprzedawały 
straganiarki wiedeńskie dnia 18. b. m., po pięć 
bardzo lichych gronek za dwa centy.

—  Z im a  m a jo w a , czy też maj zimo­
wy, w południowych krajach europejskich i 
w Azyi bodaj czy nie dotkliwiej uczuć się dała 
niż u nas. W Salcbuiskiem n. p. d. 17. b. m. 
po nawałnej burzy z piorunami cały dzień by­
ła zamieć śnieżna; to samo w wielu okolicach 
nad Adryatykiem, gdzie wiosna rozwinęła się 
już była w całej pełni , spadł obfity śnieg. 
W Albanii, Archipelagu greckim i w całej pra­
wie Turcyi w tym samym czasie szalały burze 
z wielką ulewą lub śnieźnicą. Sophia i Phili- 
popel zawiane śniegiem , a temperatura powie­
trza w tych okolicach spadła odrazu o 12 do 
15 stopni. Z nikąd jednak, z wyjątkiem Celow- 
ca w Karyntyi, nie donoszą o mrozach.

■ S tr a s z liw y  o r k a n  spustoszył w d. 
27., 28 i 29. marca do szczętu wyspę Mauri­
tius, posiadłość angielską w grupie wysp Mas 
karenhas na wschodniero wybrzeżu Airyki. Do­
piero ostatnia poczta zachodnio indyjska przy­
wiozła nam szczegółowe opisy tej klęski, po raz 
wtóry już w przeciągu lat sześciu nawiedzają­
cej ową wyspę. Nie byl wprawdzie tym razem 
orkan tak gwałtowny jak w roku 1868, pomi­
mo to w połowie nieledwie zniszczył plantacye 
cukrowe, całe bogactwo tej wyspy. Stolica jej, 
piękne miasto portowe Port Louis, obrócone 
zostało w kupę gruzów; do szczęśliwszych za­
liczać się muszą budynki, które utraciły tylko 
dachy i werandy, jak gmach muzealny. Zbiory 
tegoż, nadzwyczaj cenne, zostały ocalone Nowo 
wybudowany kościół anglikański mocno ucierpiał, 
a wszelkie domostwa pomniejsze, zamieszkane 
przez Indyan jako też Kreolów wicher zmiótł 
tak, że biedni ci ludzie obozować muszą teraz 
pod golem niebem. W stosunku do siły orkanu 
i szkody jaką wyrządził w ogóle, nie wiele osób 
zginęło podczas tej katastrofy.

—  R u le ta  , jak w ogóle wszystkie gry 
hazardowe, stanowczo już zostały z całej Szwaj 
caryi wyrugowane nową konstytucyą związkową.

— O zmyślnej małpie opowiada Pa­
rts Journal. Jeden pułk żuawów sprowadzi) 
z sobą do Francyi małpę, którą dłuższy czas 
chował w Algierze. Pułk ten przeznaczono na 
załogę do Luueyillu. Otoż pewnej nocy, gdy 
wszystko spało w koszarach; małpie przyszła 
do głowy szczególniejsza fantazya: poodgryzała

gi dzień wielki był z tego powodu rwetes Lachausse’ego, tragedye Diderota i polityczne ko-
w całym pułku, ale nie zdołano dociec przy 
czyny zniknięcia kutasów. Dopiero pułkownik 
nad wieczorem wspomniał o psotniku pułkowym, 
małpie. Kazał więc stanąć żołnierzom pod bro­
nią i przed froutem badać począł domniemane­
go zbrodniarza; ale nim jeszcze przemówił, mał­
pa opuściła uszy i bardzo kwaśną zrobiła min­
kę. „Jeśli nie pokażesz nam natychmiast —  
zawołał pułkownik — gdzie schowałaś kutasy, 
dostaniesz 20 prętów." Na te słowa małpa po­
biegła w miejsce, gdzie złożyła kutasy, a w ślad 
za nią żołnierze. Przyprowadzono znów skru 
szonego zbrodniarza przed front a pułkownik 
ogłosił wyrok: „Skazujemy cię na śmierć przez 
rozstrzelanie." Żołnierze udawali że nabijają 
karabiny i złożyb się do wystrzału, a kiedy 
pułkownik zakomenderował „ogn ia !" małpa jak 
długa upadła na ziemię, udając, że jest zabitą.

—- W y c ie c z k a  b a lo n o w a . Z Lipska 
pod d. 15. maja donoszą, że aeronauta tam­
tejszy, p. Siyel, dnia tegoż popołudniu, odbył 
z tamtąd. wycieczkę balonową, która powiodła 
się wybornie. Balon Koloss, który w łodzi swej 
oprócz przedsiębiorcy unosił pięć osob, puszczo 
ny o godz. 4. minut 35, z nadzwyczajną szyb­
kością strzełił w górę, tak, że o godzinie 5tej 
wzbijał się do wysokości 7,000 stóp, czyli prze­
szło ćwierć mili nftd ziemią W tym to pasie 
powietrznym , termometr , który podróżni mieli 
ze sobą, spadł na zero, ale gdy balon dości­
gnął wysokości 9,000 stóp nad ziemią, znów 
wskazywał jeden stopień ciepła W kwadrans 
później nnosil się balon w wysokości 10,000 
stóp nad ziem ią; otworzono wtedy wentyle i 
zaczęto się spuszczać powoli a na kilka minut 
przed szóstą podróżni szczęśliwie wylądowali 
w pobliżu włości saskich Leisnig i Wermsdorf.

P r z e p o w ie d n ie  k a le n d a rz o w e  na 
rok bieżący nie popisały się wcale. Zapowiada­
ją  one na czas od 7. do 26. maja: „chłodne 
noce, gorące dnie i wielką posuchę." Jakie by­
ło to gorąco i ta posucha czuliśmy i jeszcze 
czujemy.

—  L o su  ce s a rz a  M a k s y m il ia n a ,
który, jak sobie czytelnicy przypomną z dzie­
jów, podczas polowania zbłądziwszy w Alpach, 
znalazł się na niedostępnej ścianie skalnej św 
Marcina, z kąd cudem prawdziwym sprowadzo­
ny został na ziemię , losu tego monarchy do­
świadczył niedawno znakomity uczony engielski 
profesor Tyndall. Bawi on obecnie w gościnie 
u przyjaciela swego Sir John Lubbocka, w pię­
knej posiadłości tegoż na dziko romantycznej 
wyspie Wight. W ostatnich dniach znikł był 
nagle i daremnie przez dłuższy czas szukano 
go w całej okolicy; przypadkowo dopiero zna­
leziono liczonego męża na wysokiej iglicy skal­
nej sterczącej nad morzem. Zatopiony w my­
ślach znakomity profesor ani spostrzegł pnąc 
się po skalistem wybrzeżu, w jakie niebezpie­
czne zaszedł miejsce i napróżno usiłował spu­
ścić się na dół ; uczynił to dopiero za pomocą 
liny, którą sprowadzono.

NOTATKI LITERACKO - ARTYSTYCZNE.

jjy" T^ózef Abgarowicz, lekarz powiatowy; Leon j  wszystkie kutasy u rozwieszonych pałaszy żoł- 
0 °wski , zarządca lasów i domen z Delaty- nierskich i poznosiła je  w ciemny kąt. Nadru-

L w o w s k a  N r. 116- »  m a ja - 1874 .

P ię ć s e t le tn ia  r o c z n ic a  śmierci 
Petrarki, jak już donosiliśmy ma być we Wło­
szech obchodzoną uroczyście; w dniu 18 lipca 
1874. uczeni Włosi złożą hołd czci i wdzięczno­
ści sławnemu synowi Arezza. W mieście Padwie, 
gdzie jak wiadomo Petrarka równie jak w Wene- 
cyi spędził znaczną część życia , zgromadziła się 
komissya zamierzająca uczcić pamięć wielkiego mę­
ża więcej w sposób naukowy, aniżeli głośną de- 
monstracyą, których Włochy mają i tak już nad­
to. Zaproszenia na dzień 18. lipca wysłano tak­
że i do zagranicznych pisarzy i poetów, którzy 
przekładali Petrarkę lub pisali .o nim. W pierw­
szym dniu uroczystości, jako w dniu śmierci po­
ety, odbędzie zebranie wycieczkę do Arquy, aby 
pospołu zwiedzić jego dom i miejsce spoczynku. 
Na dzień następny odłożono wszystko to, co sa­
ma Padwa uczyniła dla uświetnienia pamięci swe­
go dawnego „kanonika," przedewszystkiem zwra­
cać będzie n'.! siebie uwagę wystawa wszystkich 
rękopisów i wydań Petrarki, znajdujących się na 
półwyspie.

T> Z  z a p is k ó w  a k to r a  L a g r a n g e ,
przyjaciela i towarzysza Moliera , który był przez 
długi czas rachmistrzem jego trupy, ogłasza jeden 
z dzienników paryzkieb ciekawe szczegóły o po­
wodzeniu pod względem finansowym sztuk zna ko- 
mitego komedyopiśarza bezpośrednio po ich napi­
saniu i dodaje kilka uwag o znaczeniu wielkiego 
poety u późniejszych pokoień aż do naszych cza­
sów. Dowiadujemy się od Lagranga, że pod ma- 
teryalnym względem L e /nissutI tJlTOpC zrobił zu­
pełne fiasko, L e medecin malgre lui i L ’avare 
miały mierne powodzenie ; lepiej poszły L e boar- 
geois genthillwmme, L ’ampoitryon i L ’ecole des 
femmes, lecz jedyną świetną dla kassy śztuką 
był Tartuffe, który samemu Molierowi w cią­
gu dwóch lat przyniósł 7000 liwrów dochodu. Po 
śmierci komedyopiśarza żyli aktorzy długo z jego 
literackiej spuścizny ; w pierwszych latach X ”V 111- 
wieku repertoar Moliera nie miał już szczęścia a 
lubo występowały tak znakomite artystki ji - Oni 
nault, Lecouvreur, Duclo i t. d., dochód z pized 
stawienia wynosił w najlepszym razie 400 liwróu. 
Później jeszcze więcej usunęły Moliera na dru­
gi plan pełne wzruszających, silnych efektów Sztuki

raedye Beaumarchais’go. Pierwsze dwadzieścia lat 
bieżącego stulecia były znów świetną dla komedyi 
Moliera epoką ; niebawem jednak ustąpiły utwory 
jego niemal zupełnie płodom romantycznej szkeły 
(Victor. Hugo, Al. Dumas ojciec i t. d.) aż do­
piero w ostatnich czasach powrócono znów z czcią 
i uznaniem do sławnego poety XYIII. wieku, tak 
żo dziś Comedie francaise największe dochody 
otrzymuje z Molierowskiego repertoaru.

GOSPODARSTWO i H AN D EL
Chów koni w Galicji.

(iCzynności krajowej komisy i chowu koni w 
roku 1873).

(Dokończenie.)

Ponieważ komissya wysadzona do za- 
kupna ogierów, zakupiła tylko 11 ogierów 
za ogólną kwotę 13305 złr. w. a., przeto 
krajowa komissya chowu koni na posiedze­
niu dnia 12. października odbytem, uchwa­
liła pozostałą kwotę 16695 złr. w. a. użyć 
na dalsze zakupno ogierów w kraju lub za 
granicą, delegując do tei czynności dwóch 
członków komissyi zakupna, którym wydaje 
pisemne do tego upoważeienie.

Komissya przyjmuje do wiadomości 
przyzwolenie subwencyi po 300 złr. w. a. 
dla ogierów prywatnych dla których tako­
wą wnosiła.

Co do podań o subweneyonowanie mło­
dych ogierków, komisya powołując się na 
dawniej wniesione przedstawienia swoje, o- 
świadcza, że uchylić się musi od wszelkiego 
udziału w tej sprawie, jeśli to subweneyo­
nowanie polegać ma na tych samych zasa­
dach, przeciw którym komissya kilkakrotnie 
stanowczo się oświadczyła.

Komissya uchwala odezwę Wydziału 
krajowego względem zaprowadzenia dwóch 
stacyj ogierów w powiecie Gorlickim od­
stąpić komendzie zakładu ogierów w Dro- 
howyżu do możliwego uwzględnienia i zda­
nia sprawy przy rozkładzie stacyi na rok 
1874. Komissya uchwala przedłożyć Mini­
sterstwu do zatwierdzenia na podstawie re- 
lacyi komendy zakładu ogierów w Droho- 
wyżu, wniosek o zniesienie stacyi ogierów 
rządowych w Bogucicach.

Komissya przyjmuje do wiadomości re­
skryptu ministeryalne zatwierdzające prze­
niesienie stacyi ogierów z Krechowic do Do­
liny, z Nowego Sioła do Olszanicy, z Ja- 
złowca do Tłustego, zaprowadzenie stacyi 
ogierów w Jasienicy, oraz wezwanie, aby 
wnioski o utworzenie nowych stacyi ogie­
rów przedkładane były Ministerstwu najda­
lej do końca listopada każdego roku.

Komissya uchwala, aby ze względu na 
rozpoczęcie sezonu stanowienia, ogiery na 
przyszłość już były porozsełane na stacye z 
dniem 1 marca każdego roku.

Na posiedzeniu dnia 22. listopada ko­
missya uchwala prosić Ministeryum, by) na 
rok 1874 wyznaczyło na premiowanie 700 
dukatów i 160 medali, dalej zmienia ustęp 
pierwszy instrukcyi premiowania w ten spo­
sób, aby ogiery, dla których w powyższej 
instrukcyi wyznaczona jest nagroda 20 du­
katów, od premiowania wykluczyć, a nato­
miast przypuścić źrebce jednoroczne a dwu­
latki bez'względu na płeć.

Komissya przyjmuje do wiadomości re­
skrypt ministeryalny co do wewnętrznej 
manipulacyi.

Ze względu, że Ministeryum obstaje 
przy utrzymaniu subwencyi dla młodych 
ogierków, uchwalono zaniechać dalszych w 
tej sprawie przedstawień i udzielić odpo­
wiedź hodowcom o taką subwencyę się 
ubiegającym, że na ten rok snbwencya 
udzieloną być nie może dla braku fundu­
szów i dla tego, że odnośne podania nie 
odpowiadają wymogom w reskrypcie mini- 
steryalnym wyrażonym.

Komisya przyjmujo do wiadomości 
zawiadomienie wydziału krajowego, że w 
miejscu ks. Adama Sapiehy, który złożył 
mandat, zamianowany został delegatem 
Wydziału krajowego do komisyi chowu koni 
Wny Zenon Słonecki.

Komisya uchwala ceny najmu ogierów 
pozostawić w tej samej wysokości, jak były 
w przeszłym roku, z wyjątkiem „Oakba.la" 
którego cenę najmu zniżono; dalej uchwa­
lono ceny najmu o g i e r ó w  nowo zakupionych. 
Pozostawiając cenę ogiera „Rama w do­
tychczasowej wysokości 200 zł. a. w. po 

w razie . edyby się nikt nńmestanowiono w razie, gdyby się 
zgłosił o wynajęcie go, przyjąć ofertę Pre­
zydenta komisyi krajowej hr. Siemińskiego, 
który zobowiązał się dać umieszczenie i wy­
żywienie ogiera tego bezpłatnie w Chorost- 
kowie. Cenę od stanowienia tym ogierem, 
ustanowiono od klaczy czystej krwi 60 zł. 
od innych 30 zł.

Na temże posiedzeniu komisya roz­
strzygnęła wynajęcie kilku stadników rzą­
dowych, o które się równocześnie po dwóch 
hodowców zgłaszało.

I



4
Uchwalono prosić Namiestnictwo, by 

poleciło Starostwom wzywać hodowców 
koni w zeszłym roku premiowanych dopiero 
wtedy, kiedy się zapewnią, że delegat ko- 
misyi krajowej na dzień oznaczony przy­
będzie.

Uchwalono prosić Ministeryum o uwol­
nienie hodowców najmujących stadniki 
rządowe od. legalizowania odnośnych kon­
traktów. Uchwalono ze względu, że nadcho­
dzi czas do nadawania licencyi prywatnym 
ogierom ustawą naznaczony, przeprowadzić 
licencyonowanie na rok 1874 podług dotych­
czasowych przepisów, nie czekając na ogło­
szenie nowej ustawy, oraz prosić Namiest­
nictwo o zalecenie Starostwom oględniejszego 
postępowania przy udzielaniu licencyi, ażeby 
takowe nie dostawały się koniom lichej 
budowy lub zeszpeconym wadami dziedzi- 
cznemi.

Na posiedzeniu dnia 14. grudnia u- 
chwalono założenie następujących nowych 
stacyi: Śniatyn z 3 ogierami, Nadworna z 
3 ogierami, Chodorów z 2 ogierami, Droho- 
wyż z 2 ogierami, Bursztyn z 3 ogierami, 
Zaleszczyki z 3 ogierami, Stanisławów z 3 
ogierami, Mielnica z 3 ogierami, Sokal z 3 
ogierami, Brody z 3 ogierami, Buczacz z 3 
ogierami, Klimkówka z 2 ogierami, Nowo­
sielce z 2 ogierami, Zator z 3 ogierami,
Biała z 3 ogierami, Dukla z 3 ogierami,
Biecz z 3 ogierami Razem 17 stacyj*) z
47 ogierami, — oraz przyjęto do wiadomo­
ści przyzwolenie ministeryalne na otwarcie 
stacyi w Zaleszczykach, a zwinięcia takowej 
w Horodence.

Uchwalono wezwać Namiestnictwo do 
odebrania niektórym hodowcom premii przez 
komisye im udzielonych z powodu, że do­
tyczącym przepisom zadość nie uczynili.

Na posiedzeniu dnia 18. Grudnia u- 
chwalono odbyć tego roku premiowanie 
między 15. Czerwca a 15. Lipca w nastę­
pujących dziesięciu miejscowościach:

Żółkiew, Tarnopol, Kołomya, Stryj, 
Sanok, Przemyśl, Tarnów, Czortków, Nowy 
Sącz, Kraków. Uchwalono prosić Minister 
stwo o zatwierdzenie niektórych zmian w 
systemie premiowania. Uchwalono ogłosić 
termin premiowania w każdej z pojedynczych 
miejscowości przed 15. maja.

Uchwalono dalsze odebranie premii 
hodowcom, którzy się do obowiązujących 
przepisów nie zastosowali. W miejsce ks. 
Adama Sapiehy wybrano członkiem komisyi 
zakupna Wgo Alfreda Cieleckiego.

Uchwalono nie uwzględnić prośby 
Wydziału powiatowego mieleckiego o prze­
niesienie stacyi ogierów z Pława (Schón- 
anger) do Mielca. Uchwalono zezwolić, by 
wszyscy więksi hodowcy koni mogli wynaj­
mować ogiery Anglo-normandzkie wprost od 
komendy bez znoszenia się z komisyą.

Z pozostałych na zakupno ogierów 
16695 zł. delegowani przez komisyę człon­
kowie zakupili:

Ogiera „Bim “ za 4560 zlr.
„ „Meteor" za 4500 złr. 

do dalszego zakupna zaś wyznaczono termin 
we Lwowie 17. stycznia; w Tarnopolu 19. 
stycznia 1874 roku.

W Tarnopolu zakupiono jednego ogiera 
za 1205 złr. Wymienione zatem na ostatku 
3 ogiery kosztowały 10265 złr., do czego 
dodawszy wyżej wykazane 11 ogierów ku 
pione za 13305 zł., komisya w roku 1873 
zakupiła 14 ogierów za 23570 zł. a. w.

Z przeznaczonych zatem przez Miui- 
steryum na zakupno ogierów pozostało 7558 
złr. 39 ct., które według reskryptu c. k. 
Ministeryum rolnictwa z dnia 16go kwie­
tnia b. r. 1. 2949 będą użyte w r. 1874 na 
zakupienie w kraju ogierów dla zakładów 
rządowych.

W roku 1873 przydzielono do rządo­
wych zakładów ogierów w Drohowyżu i Oi- 
chowcach

Ze stadniny rządowej w Radowcach: 
20 ogierów arabskich, 20 ogierów angiel­
skich Zakupionych w kraju: 6 ogierów a- 
rabskich, 6 ogierów angielskich Zakupio­
nych we Wiedniu 2 ogierów angielskich 
pełnej krwi Zakupionych za granicą 9 
ogierów normandzkich, 2 ogierków hanower­
skich, 1 ogiera oldenburskiego.

Teraźniejszy stan stadników utrzymy­
wanych w zakładach rządowych w Droho­
wyżu i Olchowcach, wynosi:

Ogierów arabskich 210, między temi 
43 czystej krwi, ogierów angielskich 92 
między temi 20 pełnej krwi, Normanów 11 
Norfolków 9, ogierów hanowerskich 2 ogier 
oldenburski 1, ogierów rasy lipicańskiej 17. 
Razem 342 ogierów.

Z tych zostały 291 rozłożone na rok 
1874 na 87 stacyj.

*) Uchwała względem założenia nowych 
stacyj w Chodorowie w Mielnicy, w Brodach 
i w Bieczu, nie mogła być wykonaną, ponieważ 
nie znaleziono ani w tyeh miejscowościach, ani 
w bliskości od nich odpowiednich lokalów na 
pomieszczenie ogierów i służby. Zarządzono w 
tej mierze ponowne rokowania za pośrednictwem 
delegatów komisyi krajowej

W powiatach Bobrka, Borszczów', Bro- ; 
dy, Brzeżaay, Czortków, Grybów, Kossów, 
Przemyśl, Ropczyce, Rudki, Skałat, Tarno­
brzeg, Turka i Zbaraż, w których stan kla­
czy według konskrypcyi z roku 1869 wy­
nosi 54,042 me ma stacyi rządowych o 
gierów.

Zaś 49 ogierów zostały wynajęte ho 
dowcom koni, a ogólna kwota najmu tych 
ogierów wynosi 8,500 zlr. ua rok 1874.

Taksy za odstanowieuie na stacyach 
zostały na r 1874 ustanowione przy 104 
ogierach po 1 złr., przy 133 ogierach po 
2 złr., przy 42 ogierach po 3 złr., przy 
6 ogierach po 4 złr., przy 5 po 5 złr., 
przy 1 ogierze na 15 złr.

Dochodzenia rezultatów odstanawia- 
uia rządowemi stadnikami w 1872 wy­
kazały :

186 ogierów odstauowiło 6.892 klaczy, 
z których 3977 zo dały źrebne i wydały 
udatne źrebięta Względem 55 ogierów, któ­
re w r. 1872 odstauowiły 1834 klaczy, nie 
można było sprawdzić rezultatów odsta- 
nowienia.

Aby hodowcom koni dać sposobność 
uzyskania licencyi do używania swoich o- 
gierów, do odstanawiania cudzych klaczy, 
gdyż nikomu nie jest wolno bez licencyi 
używać do tego swoich ogierów, były wy­
delegowane także x na rok 1874 dla każ­
dego powiatu komisye licencyonowania, i 
uwiadomiono hodowców koni, że do koń- 
ca grudnia 1873 mają się zgłosić w Sta­
rostwie, a potem na oznaczony termin w 
styczniu przedstawić zgłoszone ogiery ko­
misyi licencyonowania dla rozpoznania.

Pomimo tego przedstawiono tym ko 
misyom w całym kraju tylko 17 ogierów, 
z których 12 uznano za zdatne i dla tych 
udzielono pozwolenie.

Komisya krajowa miała do rozporzą­
dzenia na zakupno ogierów chowu prywat­
nego w kraju w roku 1873 kwotę, 32,188 
złr. z funduszów państwa na ten cel przy 
zwoloną. Po dwakroć ogłaszała komisya 
dziennikami a nadto za pośrednictwem c. 
k. Namiestnictwa przez c. k. Władze po­
wiatowe polityczne miejsca i terminy wy­
znaczone dla przedstawienia ogierów komi­
syi zakupującej

Przyprowadzono atoli na miejsca za­
kupna w październiku 1873 tylko 78 ogie­
rów, mianowicie do Tarnowa 20, do Rze­
szowa 7, do Przemyśla 7, do Lwowa 6, do 
Tarnopola 22, do Stanisławowa 16, a z 
przedstawionych mogła komisya zakupna 
uznać tylko 11 za zdatne i odpowiadające 
koniecznym wymogom.

Rozpisano zatem ponowne terminy dla 
zakupywania ogierów na styczeń 1874 we 
Lwowie i w Tarnopolu, w których to obu 
miejscach przedstawiono 17 ogierów, z tych 
atoli jeduego tylko uznała komisya za od 
powiedniego i kupiła go.

Okazuje się zatem, że hodowcy koni 
w kraju zbyt mało zajmują się hodowa­
niem ogierków na reproduktorów, i że po­
trzeba środków zachęcania, aby ożywić tę 
ważną gałęź gospodarstwa.

Ku temu zdąża postanowienie c. k. 
Ministerstwa rolnictwa udzielania zasiłków 
z funduszów państwa hodowcom, którzy 
się zobowiążą pewną ilość ogierków wycho­
wać ua reproduktorów, przy czem zapewnia 
im się, iż Rząd kupi wychowane z pomocą 
subwencyi ogiery ua staduików dla rządo­
wych zakładów.

Zasady przeprowadzenia tego środka 
zachęty, nieco odmienne od tych, które re­
skryptem Ministeryum rolnictwa z dnia 
26 października 1872 1. 10374 zostały usta­
nowione i w kraju ogłoszone dziennikami 
wypowiada reskrypt Ministerstwa rolnictwa 
z dnia 5. listopada 1873 1. 12022, a gdy 
takowe nie zostały urzędownie ogłoszone, 
uważamy za potrzebne zamieścić takowe w 
streszczeniu w niniejszem sprawozdaniu dla 
obznajomieuia hodowców kom z warunka­
mi, pod któremi Wysokie c. k. Minister­
stwo rolnictwa postanowiło udzielać zasiłki 
z funduszów państwa dla hodowania ogier­
ków na reproduktorów.

Warunki te są :
1) stai’ający się o zasiłek ma się zo ­

bowiązać, że będzie wychowywał równocze­
śnie 4 ogierków, nie koniecznie z jego wła­
snego chowu pochodzących:

2) dalej ma wykazać, iż posiada od­
powiednie do ich wychowania stajnie, wy­
gony. pastwisko i t. d.;

3) Ogierki, dla których wychowania 
może być udzielony zasiłek muszą mieć 
mniej jak 12 miesięcy wieku

4) Chodowca ma się zobowiązać, że 
będzie te ogierki sumiennie i starannie wy­
chowywać do 31/2 lat;

5) Gdyby pobierający zasiłek sprzedał 
takiego og;erka przed czasem, zwróci otrzy 
mane zasiłki i zapłaci 200 złr. kary.

6) Wychowanych za pomocą subwen 
cyi ogierów obowiązany jest hodowca sprze­
dać Ministerstwu rolnictwa, skoro dojdą 
do lat 31/2 za cenę umówioną, lub przez 
sąd polubowny ustanowioną, jeżeli uznane

będą za przydatne na reproduktorów, co 
w razie sporu rozstrzyga sąd polubowny.

7) W czasie chowu będą subweneyo- 
nowane ogierki od czasu do czasu przez 
delegatów rządu i komisyi krajowej zwie­
dzane a gdyby dosti’zeżono wadliwości, w 
każdym czasie może nastąpić ze strony Mi­
nisteryum wypowiedzeuie zmo wy i wstrzy 
manie dalsze wypłaty subwencyi.

8) Przyjmowanie ogierków na sub 
weneye, dziać się ma od sierpnia do końca 
listopada.

Chodowcy ubiegający się o zasiłek 
mają wcześnie wnosić zgłoszenia swoje do 
komisyi krajowej dla spraw chowu koni.

9) Wysokość rocznej subwencyi odpo­
wiadać ma wartości owsa potrzebnego do 
wyżywienia ogierka.

Dotychczas nie wpłynęło tu na ten 
rok jedno podanie o udzielenie takiego za­
siłku.

O udzielenie subwencyi dla ogierów 
cliowu prywatnego, które udziela wysokie 
Ministerstwo rolnictwa według zasad ogło­
szonych w październiku 1872 r wpłynęło 
dotychczas dwa podania. W roku 1673 zgło­
siło się o takie subweneye 7 hodowców, 
z których dwom przyznano zasiłek roczny 
po 300 złr.

B y d ł a  r z e ź n e g o  przywieziono w 
ostatnim tygodniu koleją lwowsko-czernio- 
wiecką 789 sztuk, które wysłano zaraz do 
Wieduia i Oświęcimia. Na pojedyńczych 
stacyach tej kolei wysłano : w Stauisławo- 
wie 164 sztuk, w Suczawie 266 sztuk, 
w Lużan 145 sztuk, w Sniatynie 114 sztuk. 
Na stacyi kolei Albrechta w Mikołajowie 
wysłano 40 wołów. Na stacyach kolei Ka­
rola Ludwika transporty wynosiły: w Oży- 
dowie 59 wołów, w Tarnopolu 108 wołów, 
w Przemyślu 50 wołów, w Jarosławiu 142 
wołów, w Dębicy 127 wołów. Razem wywie­
ziono z Galicyi 12 i 5 wołów. Ze Lwowa wy­
słano 15 k o n i .  Transporty t r z o d y  c h l e ­
wne j  wynosiły w Tarnopolu 336 sztuk, 
w Podwołoczyskach 1265 sztuk, we Lwowie 
106 sztuk, w Brodach 325 sztuk, w Gródku 
98 sztuk, w Przemyślu 311 sztuk, w Jaro­
sławiu 110 sztuk, w Rzeszowie 209 sztuk.

Dow óz w ęgla zwiększył się w ubie­
głym tygodniu, gdyż nadeszły świeże tran­
sporty dla rumuńskich kolei, które zamówiły 
w królewskiej hucie 20.000 centnarów.

OSTATNIA POCZTA.
Na p o s i e d z e n i u  d e l e g a c y i

a u s t r y a c k i e j  z 19. b. m. stała kwestya
budżetu nadzwyczajnego ministerstwa wojny.
Zgodnie z wnioskami komisyi budżetowej
następujące sumy wykreślono i uchwa­
lono :

W tytule 1 — 109,000 w tytule 2— 360,000 
w tytule 3—50,000 w tytule 4— 10,000 w 
tytule 5—40,000 w tytule 6— 234 w tytule
7 — 22,000 w tytule 8— 20,108 w tytule 
9— 10,800 w tytule 10— 50,600 wT tytule 
11— 50,000 w tytule 12 - 30,290 w tytule 
13-130,000 w tytule 14— 110,000 w ty­
tule 15— 200,000 w tytule 16— 210,000 w 
tytule 18— 44,942.

Zatem wykreślono razem 1,438.874 
złr. a uchwalono 4,627.126 Rozprawa to­
czyła się jedynie przy tytule 15, „budowa 
twierdzy w Przemyślu11. Delegowany Dr. 
Smolka dowodzi konieczności ufortyfikowa­
nia Galicyi, jako kraju oddzielonego od 
monarchii łańcuchem gór, a na przestrze­
ni 100 mil odkrytego na zewnątx-z. Koleje 
galicyjskie nie wystarczają na potrzeby 
mcbiiizacyi, blizkość granicy wystawia kraj 
na napad nieprzyjacielski; stawia zatem 
wniosek o zamieszczenie w budżecie 200 
tysięcy złr. na budowę twierdzy w Prze­
myślu i uchwalenie rezolucyi wzywającej 
rząd do przyspieszenia robót. Dr. Herbst 
przypomina podwyższenie uchwalone przez 
delegacje w wydatkach zwyczajnych i pod­
nosi konieczność zaniechania na ten rok 
wydatków dających się odłożyć. Reprezen­
tant rządu pułkownik Becher czyni uwagę, 
że zaniechanie robót w Przemyślu pocią­
gnie za sobą znaczne wydatki, gdyż przy- 
gotowania nie mogą być natychmiast i bez 
kosztów usunięte. Rząd pragnie przyzwole­
nia sumy, chociażby tylko 150,000 złr. Kie­
dy dep. Herbst ponownie na potrzebę o- 
szczędności zwrócił uwagę i wskazał na 
szczupłość żądanej kwoty w stosunku do 
preliminowanych ogólnych kosztów budowy 
i oświadczył, że dla zachowania aparatów 
do budowy potrzebnych zanadto rząd wy­
sokie stawia żądania, odrzucono wniosek 
Smolki, poczem tenże cofnął postawioną 
przez siebie rezolucyę. Sprawozdawca w 
imieniu komisyi budżetowej postawił zaś 
następującą rezolucyę: wspólnego mini­
stra wojuy wzywa się, aby wpływał ua 
oba ministerstwa monarchii w tym duchu, 
iżby co prędzej na drodze konstytucyjnej 
mogła być uchwalona nowa ustawa kwate­
runkowa, odpowiadająca sprawiedliwym ży- 1

czeniom ludności. Do tej rezolucyi zab® 
głos Dumba, dowodząc konieczności budo*; 
koszar w gminach i powiatach, przez c 
ulży się ludności wiejskiej, a zarazem ® 
trzyma się aiunię w lepszej karności. 
sterstwo wojny niechby na ten cel da*11" 
subweneye gminom. Uchwalono tę rezolucń 
a tem samem załatwiono pierwszy asw 
petycyi miasta Krakowa. Drugi ustęp P®W- 
cyi o przeniesienie Krakowa do wyżŝ  
klasy pod względem czynszu odstąpi0®0 
rządowi do uwzględnienia.

Schwab. Mercur donosi z Ziirich, 
w Arenenbergu czynią przygotowania ®s 
przyjęcie cesarzowej E u g e n i i  i cesar*6 
wi c z a  którzy stale tam zamieszkać maj4

S a x o ń s k a  I z b a  w y ż s z a  uchwal1’*1 
34 głosami przeciw 33 pozycyę na ut1'2! 
manie posłów w W i e d n i u  i M o o ®" 
c b i u m.

Deputowany parlamentu niemiecki®? 
Mos t  został s':azany na półtora roku w . 
ziemia za kilka mów, które w ciągu se8!1 
miał w Zgromadzeniach robotniczych. ,

Ostatnie wiadomości z Wersalu ®° 
wią, że w skład n o w e g o  g a b i n e t u  W®]' 
dą G o u 1 a r d, D e c a z e s, M a g 11 e i Matlńe® 
B o d e t.

W P a r y ż u  19. b m odbył się p°Je 
dyuek między ks. Mo u t eb e 11 o a księcie®’ 
M e 11 e r n i ch , byłym ambasadorem austryaC" 
kim w Paryżu. Powód zajścia był następ®' 
jący: Na balu u hr. Pourtales 15. b I®' 
ks. Montebello gdy chciał powitać obe°®‘1 
tamże księżnę Metternich (żonę ambasador®' 
usłyszał od mej słowa: „Je ne salue Pf 
ceux, qui mangent a łous les rdteliersfi (b,e 
chcę znać ludzi, co wszystkim panom służą1 
Dla zrozumienia tych słów dodajemy, że l[Sl 
Montebello, który rodzinie cesarskiej z®' 
wdzięczą wszystko i do niedawna był 0*1 
gorliwszym zwolennikiem cesarstwa, w 0' 
statnich czasach przeszedł do Orleauisto*' 
W skutek zajścia tego ks Montebello 
zwał ua pojedynek męża księżnej Mette1” 
nich Sekundanci wyzwanego po odbyty®5 
pourparler oświadczyli, że zdaniem ks. Mette®' 
nieba nie ma powodu do pojedynku. Rze°* 
miała już być załatwioną w drodze wz®' 
jemnych wyjaśnień — tymczasem telegr®® 
nasz dzisiejszy donosi (obacz niżej) że ost®‘ 
tecznie przyszło do pojedynku.

Z M a d r y t u  19. Maja donoszą: Ar®!® 
północna spędziła K a r l i s t ó w  zgóryAbrit 
Jeuerał Pa y i a  p o d a ł  s i ę  d o  d y m i s y 1.

Rząd G u a t e m a 1 i przyznał w ic e k o ®  
sulowi amerykańskiemu M a g e e  10.000 ®' 
szterl. wynagrodzenia (za 200 kijów, któi-e 
kazał mu wyliczyć gubernator Gouzales * 
San Joze; Red.)

Levant Herald mniema, że powodo® 
dymisy i R a s z y d a  b a s z y  (ministra spi’3'ł 
zagranicznych) była kwestya M a ł e g 0 
Z w o r n i k a  warowni tureckiej na terryt°‘ 
ryum serbskiem.

Telegramy Gazety Lwowskiej-

W i e s i e  hi , 21. maja. Cesarz sank' 
cyonował ustawę o prawnem uznaniu st°' 
warzyszeń religijnych.

B u d a p e s z t ,  21 maja. Izba wyz' 
sza uchwaliła ustawę o pożyczce wszyst' 
kiemi głosami przeciw jednemu.

Delegacya llady państwa postanowi1 
wytrwać przy pierwotnych uchwałach sWO' 
ich co do zwyczajnych wydatków w budź­
cie wojny.

W  delegacyi węgierskiej przy rozpr®' 
wńe nad budżetem ministerstwa spraw- za­
granicznych hr. Andrassy odpowiedział 115 
interpelację, że przyjazne stosunki z zagi,;1J  
nieą nie zostały wcale naruszone niedawne1.11 
ogłoszeniem depeszy hr. Beusta o neulra’' 
ności Austryi. Nie mogL by to nastąpić n;1' 
wet przez ogłoszenie szczegółów. Po te® 
oświadzzeniu delegacya węgierska uchwal^1 
budżet ministerstwa spraw zagranicznych.

lS S e i’ 1 i 11 . 21. maja. Pismo króleW' 
skie ogłasza zamknięcie sesyi parlament11 
pruskiego.

S ® » F y ż ,  21. maja. Pomiędzy I s* 
Metternichem i hr. Montebello odbył się 
dzisiaj pojedynek, którego rezultat jest 
wiadomy. (Hr. Montebello czuł się obrażo' 
nym przez księcia Metternich na balu 1|9, 
maja. —  jRed.

H u d a p e s z t ,  21. maja. Pest-Cor- 
resp. denosi z Belgradu: Podróż księcia 10 
Stambułu osiągnęła skutek zadowalaj?0)’- 
chociaż sprawa Zwornika nie została za­
łatwioną.

Odpowiedz, reduktor: Władysław Łoziński-



Prsr.yjeciinli d o  L f l 'i tw s
Daia 21 Maja.
Hotel Zorza :

Pp. Borkowski S ., z Uhrynowa. — Dziedu- 
szycki A., z Izydorówki — Komarnicki B., z Sas- 
sowa. —  Heyne L . , z Złoczowa. — Szymouowicz 
G., z Bukowiny. — Wybranowski A., z Juszkowic. 
— Wybranowski R., z Zwinogrodu. — Dijun A., z 
Paryża.

Hotel A n gielsk i:
Pp. Rasch W., z Kołomyi. — Janocha A., z 

Obertyna. — Kłosowski H., z Żurawna. — Euka- 
siewicz G., z Chocimirza. — Teodorowicz M., z Ha- 
wrylaka. — Ujejski A., z Denysowa.

H otel W arsza w sk i:
P. Czaszyński J., z Piotrowa.

Hotel Krakowski:
Pp. Arway II., z Droliowyźa. — Jucbnowicz 

J., z Dgbówki. — Michaiewski A., K., z Winnik.
Hotel L a n g a :

Pp. Schaffer A., z Kijowa. — Jaroszyński W., 
z Wiednia.

Hotel Europejski.
Pp. Bieniańczewski G , z Wysoka.— Parzel- 

ski S., z Mikołajowa — Wolf A., z Berna

O djechali ae Lwowa.
dnia 21. Maja

Pp. Poniński A , do Stanisławowa.— Seeliger 
K., do Strzelisk. — Mochnacki i’., do Rzeszowa. — 
Waygart W., do Podlisek. — Hystelnigowski J., do 
Kiszniowa. — Jakubowicz K., na Wołyń. — Per- 
szuk W., do Rossyi. — Szawłowski Ludwik., do 
Przewłoki.

Spostrzeżenia, snotoorologlezae.
z dnia 22. Maja 1874.

Barometr 734’2mm Psychometr suchy 9’6°0 
Psychometr wilffOiiiy 8 7 0G. Prężność pary 79 
mm Wilgoć 89°/o- Zachmurzenie 8 Wiatr SWo 
Ozon 8.

n i o w i e c :  8. g. 58. m. rano, 8. g. 15. m. po po­
łudnia i 11. g. ó. m. w nocy,-— z P o d w o ł o e z y a l t  
i B r o d ó w :  4. g. 18. m. rauo, 4. g. 8. m. po po­
łudnia i 10. g. 58. m. w nocy, ze S try  j a codziennie 
o 9 godz. 28 m. rano, prócz tego we Wtorek, Czwar­
tek i Niedzielę o 10 godz. 31 m. w nocy.

O dchodzą: d o K r a k o w a 5 g. 5 m. rano 
ó. g. 5. m. wieczór i 11, g. 28. m. w nocy; — do

C z a r n i o w t e c :  6. g. 17. m rano, 12. go U  m 
w południ:' i 11. g. 43 m w nocy; — d o P o d w  ło- 
c zysk i B r c d ó w :  12 g. wpołud., 10 g. w nocy 
i 6. g. 7. m. rano, do S t r y j  a codziennie o 6 godz. 
35 m. rano, prócz tego wa Wtorek, Czwartek i 
Niedzielę o 5 godz. 30 m. popołudniu.

% Podzam cza o d c h o d z ą d o  P o d w o ł o -  
a z j a k  i do  B r o d ó w  : g. 11. 32. m. w nocy i 12. 
g. 26. m. w południe.

P oo lą g l k o le jo w e : P r*  -oh od zą  na g łó  v- 
u y d w o r z e c :  z Kr a k o wa  o  0 . 57. in . raco.
9. g. 46, m. w nocy i 10. g, RN m. rano: z Czer -

S a o b  d y l i  ś  a a a ó w  p o c z t o w y c h .

codziennie o godz.

O d ch od z i do Jarosławia na Bełżec ) (osobowa) codziennie o godz. 
SS L w o w a  » Brześan /  (Mallep.) ,

B Sokala (pakunkowa) „ „
P r z y c h o d z i  z Sokala (pakunkowa) 
d o  I ifo o w a  „ Brseżan j

» Sambora ) (Mallep.)
„ Stanisławowa na Stryj j
» Stryja _ \

Jarosławia na Bełżec j

30

(osobowa)

1 po południu 
7 ,  -

11
0M
5
6
2 
2
1

■
w nocy. 

minnt, 10 po połud.
„ 15 z rana
.  10 ,

„ 1 0 po półnooy
• —  P° połud.
.  20

U' raga:  Poczta pasażerska (Mallep03t) przyjmuje 3 osoby, pakunkowa tylko jadną osobę.

Cennik lwowskiej Isby handl. i pras: 
Lwów, dnia 21. Maja 1R74

1. A k e y e  s »  s i t u k ę .
K o le i g a i .  K a r . L n d w . po 800 2,5. m . k .
K ole i lw o w .- ia s m .- ja s .  po 800 z4. w . a.
B anku  b ip . ga l- P° !0 °  1

Z .  L i s t y  * n s t .  * «  IO W  i Ł
T ow . k red . g a l .  5 -prcnt. w . a .......................
I o w . k red y t, g a l. 4 -prc. w . a. ■ ■
6-prcnt. lis ty  zastaw n e  n o w e  ok resow e , 
lla n k u  h ipoteezn . g a l .  • • •
H al. za k ła d u  k red . w 5 ośc:a ń sk iogo  

3 .  O b l l g l  s a  IW O  
Inderrinirneyjr.e g a l .  . • ■ ■
P o ż y cz k i k ra jo w e j z  r . 1873 po 8 pr. w a.

4 .  L o s y  
Mi&fcta K ra k o w a  • * 1 *,

_ S tan is ław ow a
&. n  o b © 4 y*

D ok at h o len d sra k i . . . .
„  c e sa rsk i . « . . .

N & poleond ’ o r  . • ’  *
P ół iin n ery a ł r c s s y js w  » 
tóabsl ro ssy jsk i s ie o rn y  . . . .

n p a p ierow y  . , »
T a lar p ru sk i srebrny * •
P ru sk ie  b ile ty  b a sow e  « * »
S reb ro  - • * * * * ____ 0

Sur ® gi®*«3y w ie d e ń s k ie j.
U n ia  19. M a ja  1874. (2 a  I0# r fJ

1. B S u g  P a ń s t w a .  p ła c ą  ż ą d ą ją
Jed n olity  d łu g  pań stw a w  b a n k o ................................  69.15 69.25

w  srebrze  . . . .  <4.55 74.45

płaeij j żą d a ją
ał. Ct. s ł . Ct.
245 50 247 —
144 — 145 50
211 - 213 —

82 90 83 50
73 70 74 50
82 90 83 50
86 75 87 40
98 50 95 —

80 25 81 __
86 25 87 25

20 __ 21 —
18 — 16 —

5 20 5 30
5 23 5 33
8 89 8 98
9 — 9 15
1 64 1 70
1 53 1 55

1 66 X 67
105 50 106 50

Ł o*y  * r. i 839 ca io  » •
# „  1839 piąta cskść .
r „1 8 5 4  p o  2W) %ł. 4 -prc. .
„  „  1860 po 500 zł. 5 -prc . .
„  „  4660 po 100 z ł. 5-pre. .

P o ż y c z k a  z  r . 1864 (z prem ią ) po 100 a ł. .
R en ty  O ohio po 42 lit’» «

S .  O b i l g a c y f !  !s4 fiask n . f t0 .y Bła

G zech  . *
B u k o w in y  * =
G aliey i
N iższe j A u  a try i . . . . .
g ieńzaicgrc& n . * *
W 4C fer .

8c Akcy«u
B a n k  an glo-au str. po 200 z ł w p la ia  50 pro.
Ib s £. k red . d la  handlu p o  *50 s i .
N iźszo-au str . tow . e sk o m p t. po 500 z ł .
G a l. banku kra j. k 200 z ł. w p ła ta  40 pro. . . _____
G&L banku k ip . p o  200 z ł .  w p ła ta  50 p r? . . —
G al, banku handf. i przesa. k 200 z ł .  w p ł. 40 p rc . —  *  —
G al. a a k ł. kred . z ieta ek . k 200 z h  , . . —
B a n k u  n a rod ow eg o  . .  930.—  9 «t !—
K o l. naddniest. k 300 zL  w  srebr. . — .
A n c f c  tow . ż e g lu g i par. p o  50w z ł ,  m . k . . 533."— 540.*—
K o l, C es. E lżb ie ty  p o  200 %i, m .  k . . . , 202.—  203^—
SLoi. F rossów -T a ra . iwęg1. a 200 zł.w sreb. —.—  _
FÓ ł. k o le j  PO 1000 jrł. w . a . . . . .  2082.—  2087.—
K oL  K a r . Ludvf%pc 300 z i .  m . k .  247.25 247.75
L w o w .-cze rn . k d .  po z ł .  ^  a . w  »reb r . , 144.50 145.— 
T o w . k o l .  że l. paóet. p o  900 zk. m.  k .  . 320.— 82t.—
P o łu d . k o i. pań stw , p o  gf)0 z ł ,  w . a. . 139.—  139.50
K o l. w ę g . g a l. I . k 200 z ł .  w  srefer. . .  . 104.50 105.50

p ła cą ią d a ia
231.— 2 8 8 .-

— .— 240.—
97.— 97.50

. 105.50 105.75

. 109.75 110.25
, 131.— 132.—
. 20.— 21.—

H O ft s 2 .

96.— 97.—
, 77.25 77,75
. 80 .— —.—
, 98.25 — .__
. 71.50 72.—
. 74.75 75.25

130.25 130.75
• 221.75 222.—

860.— 870.—

(Z!* 100 ii.)

P ow aa. austr, z-akł, kred . z iem . 5-prc. 
G ai. a ak ł. k r . z iem . w  K ra s . Ins. w  łS iat. 6-

36
* « n w « *

G al. T e w . kred . w . a. po 4 prc. 
n n n po 5 j*rS. .

Gal. baaku hipot. po 6 pro. .
G al. sa k ł. k red . w io śe . p o  6 pre. 
B ank. narud. po * pro. .
W ę g .  tow , zie ia . p e  5 i  p 6 ł  pre.

„ „ n (rsaie) po 6 pro

86

słrbr. . 
-pro. ■ -pro. i pół

95.—
91.—
83.—
95.50 
73.— 
83.— 
86.75
94.50 
90.60
86.50

95.50
51.50
88.50 
96.— 
74.—
83.25
87.25 
95.— 
90.70 
S7.—

Kol.RcLTow,
Kol,
Sol.

Ko.
Węg.

5 .  O b IS g . % p r a w e t a  p 8 c r w e a © ^ ft S w » .
A lb rech ta  h 300 z ł .  s-pre. w . a. .
Radnisntrzańaka k  SCO z ł .  5 -prc. w . a .

. k o l. ż e i. T re a zó w -T a rcó w  (w ęg . t-zęef) 
h 300 z ł ,  5~pre. w  srbr. . . . .

póia. po iOO ia, ua. k..............................
r  n 300 sJ. w . &.............................................

gal. Kar, Lodw. po 300 zi. 5 pro.
: : ;  Ł * * ; * -  : : :

Iw o w .-e z ftra . ja a . IV . en u ey i H Boo 
5-pre. w  srbr. .

;. kcX. k 200 rf, s-pse. w srbr. ,

(za 100 zf.)
77.— 77.50
— 33. —

94.50
89.—

107.—
102.65102.—

7 7 . -  —

S, L o s y .
100 z ł .  w , a.I&st. k red . d la  han dlu  po 

G ls re g o  po 40 z ł. m. k . . , . .
T o w . ź e g i .  par. na D unaju  po S.00 z ł. na. k . 
K eg la v ieh a  po 10 z ł .  m . k . . .  . .
P o ż y cz k a  m iaiita B u dy  po 40 z ł. w, a.
P a ln e g o  p o  z ł .  a i. k . . . . .  
F u n d a cya  H2pU. A ro y k s i§ » la  a s d o l i^
Baluaa p o  40 z ł. m . k ................................... .........
g t. G en o is  po 40 ał. m . ko .  , ,

158.—
26.50 
90.— 
12 . —  
34.—
23.50 12.— 
30.—

158.50
27.—
91.—
13.—
24.50 
24.—
12.50 
SI.—

P oż. m iasta S ta n is ła w ow a  po 90 ».ł, w . 
Fu i ,  T ry est . po 100 z ł. bo. k .

n ij n W  »*. w. a ,
W aldste in a  po 20 z ł. m. k . .
W in d  i ach g ra  Łza p o  20 z ł. nt. k.
L osy  miaiita K ra k ow a  .

13.—
107.—
53.—
2 1 .—
18.50

U . —108.—
55.—
21.25
19.50

W e k s l e .
Am sterdam  za 100 z ł. h o l. 
A u g sb u rg  za  100 z ł. w  p. ; 
B erlin  za  100 tal. . 
F rankfurt 100 ał. vr. p. a. Hamburg za 100 B. . 
Lon dyn  za  20 ft. szt.
P a ryż  ra  100 fr.

(Nf{ 3 Ecieaiąoe.)
93.90 94.10
93.75 94.—

93.90 94,10
54.90 55.—

111.75 141.90
44.30 44.30

Kura słoia.
D u k at cc  a. m en.

„  pe ł. w a g i 
K orona
gofranfcówka . 
R osy jsk i im p ery a ł 
T a la r  zw ią zk ow y  
Srebro

5.33

8*95

5.34

8.95

106.— 106.—

Telegrafowany kurs wiedeński.
D nia 21. M a ja

J ed n o lity  d łu g  pań stw a w ban knotach  
n n n W srebrze

L o s y  s  1860 rok u  . . . . . . .
A k e y e  banku w io d e ń sk io g o  . . . . .

n „  kredytu  w o g o  . . . . .
L on d y n  10 funtów  eztor lin g ów  . . . .
S rebro  .........................................................................................
N a p o leon d so r .....................................................................
D u kat  .................................................

sł. ot.
69
74

105
980
223
111
1058

10
35
25

50
70
75
93

v  j b b  a a  J g  a »  4 9  w

(1G31 3—3) E  U y  h  t.
L. 6.499. C. k. Sąd krajowy Krakow­

ski zawiadamia niniejszem Jana Kautego 
Bartla z życia i miejsca pobytu niewiado­
mego, lub w razie śmierci jego z imienia, 
nazwiska, miejsca pobytu i życia niewiado­
mych sukcesorów lub prawoaabywców, że 
przeciwko nim Franciszek, Władysław, Bro­
nisław i Czesław Gołemberscy w Sądzie tut. 
Wnieśli w d. 1. Marca 1874 do L. 6499 skargę 
o orzeczenie:

1. że prawo Jana Kautego Bartla do żą­
dania zapłaty sumy 9 718 złp. ezyii 
2.429 złr. m. k. ze skryptu Józefa Bo 
gali Lewickiego z dnia 30. Sierpnia 
1811 pochodzącej, pierwotnie w stanie 
biernym dóbr Kobierzyn, na rzecz jego 
w dom. 13 p. 234 n. 19 on. i Dom. 
149 p. 137 n 99 on. zaintabulowanej 
a następnie na cenę kupna i sprzedaży 
tych dóbr przeniesionej, tudzież prawo 
żądania zapłaty kwoty 364 złr. 20 ct. 
m. k. tytułem 3-letnicb procentów od 
dopiero co wymienionej sumy za czas 
3 lat od 1. Stycznia 1830 wstecz li­
czyć się mających, w skutek najdłuż­
szego zadawnienia zgasło;

2, iż w skutek tego tak suma ta kapitul­
na 9.718 złp. czyli 2.429 złr. m k jak 
i powyższe procenta w kwocie 364 zł 
20 kr. m. k mają być tak ze stanu 
biernego dóbr Kobierzyn a właściwie 
z ceny kupna tych dóbr wykreślone jak 
i z tabeli płatniczej co do rozdziału 
tej ceny kupna między wierzycieli przez 
były c. k. Sąd Szlachecki w Tarnowie 
pod dniem 8. Czerwca 1833 1. 7756 
wydanej, a mianowicie zpoz. 8. tej ta­
beli płatniczej wyeliminowane, —

w załatwieniu której skargi termin 
do rozprawy ustnej w Sądzie tut. na 
dzień 22. Czerwca 1874 o godz. 10. 
przed południem wyznaczono. Gdy 
miejsce pobytu pozwanych nie jest wia- 
domem, przeto c. k. Sąd krajowy u- 
stanowił dla nicli na ich koszt i nie­
bezpieczeństwo kuratora w osobie tut 
Adw. Dr. Lisowskiego z zastępstwem 
Adw. Dra Samelsona, z którym spór 
ten według ustawy sąd. w Galicyi obo­
wiązującej przeprowadzonym będzie.

Zaleca zatem pozwauym, ażeby na 
powyższym terminie albo sami w Są­
dzie stanęli, albo potrzebnej informacji 
ustanowionemu dla nich kuratorowi u- 
dzielili, albo też innego obrońcę sobie 
obrali i o tem Sądowi wcześnie donie­
śli, w ogóle zaś, aby wszelkich może- 
hnych środków obrony użjdi, ile że w 
razie przeciwnym wynikłe z zaniedba­
nia skutki sami sobie przypisaćby mu­
sieli.
Braków, dnia 24. Kwietnia 1873.

(1712 3 -3) E  «1 y  Sł t.
L. 18.483. C. k. Sąd krajowy we Lwo­

wie, uwiadamia niniejszem Augusta Kicluego 
i Ka ctana Kickiego z życia i pobytu nie­
wiadomych, że Aleksander Zagórski, były 
właściciel dóbr Nawarya i Maliczkowce dnia
2S. Marca 1874 do L. 18.483 podanie o 
ekstabulacjrę prenotacyi sum 1 000 duk. z nad- 
ciężarem 1 000duk. Dom. 100 pag. 64 n. 57 on 
w stanie biernym Maliczkowce, a Dom. 135 
pag. 127 n 30 on. w stanie biernym dóbr 
Nawarya uchwałą z dnia 31. Grudnia 1821 
do L. 30.173 na rzecz Augusta Kickiego i 
Kajetana Kickiego uzyskanej, a na resztu- 
jącą cenę kupna tychże dóbr przeniesionych, 
—■ wniósł — i że do wykazania, że uspra­
wiedliwienie nastąpiło lub w toku się znaj 
duje według §. 45. ust. hyp. z duia 25go 
Lipca 1871 L. 31 D p p. termin na d. 16 
Czerwca 1874 o godz 10. z rana wyznaczony 
został.

Gdy August i Kajetan Kicki z życia i 
miejsca pobytu nie są wiadomi, postanowił 
im Sąd kuratora w osobie p. adwok. Dra 
Góreckiego z substytucyą adw. Dra Popiela 
i temuż kuratowi cytacja do przyszłego ter­
minu się doręcza

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów dnia 1 Maja 1874.

(1714 3— 3) W e z w a n ie .
L. 225 G. k Izba Notaryalna w Kra 

leowic wzywa niniejszem strony interes iwane, 
mające jakiekolwiek do ś. p. Lecuarda Se- 
rafińskiego c. k. Notaryusza w Bochni z ty­
tułu urzędowania jego — pretensj e, aby ta­
kowe w ciągu sześciu miesięcy, licząc od o- 
statniego zamieszczenia niniejszego wezwania 
w urzędowej „Gazecie Lwowskiej- do Izby 
Notaryalnej w7 Krakowie na piśmie zgłosiły
  gdyż po bezskutecznym upływie terminu
tego uwolnienie kaućyi fidejusorycznej w 
kwocie 1050 złr. w. a. za ś. p. Leonardem 
Serafińskim na realności nr. 14, w Jaśle we­
dle Dom. Tkom VII. pag. 162 n. 5 on. in­
tabulowanej zarządzonem zostanie.

C. k. Izba NotarjTalna.
Kraków dnia 13 Maja 1874.

(1653 2 -  3) Obwieszczenie.
L. 1229. G. k. Sąd powiatowy zawzy- 

wa niniejszem w krajach cesarstwa austry- 
ackiego zamieszkałych roszczących sobie ja 
kiekolwiek wierzytelności do osoby zmarłego 
Jakóba Iwanowicza Mercałowa obywatela ce­
sarstwa rossyjskiego, lub prawa do spadku 
po nim pozostałego, by się zgłosili do sze­
ściu tygodni do tutejszego c. k. Sądu powia­
towego przysługujące im wierzytelności lub 
prawa do spadku, tem pewniej, ile że po 
upływie tego terminu, gdyby w takowym 
nikt względem wierzytelności lub prawa do 
spadku zgłoszenia do sądu nie wniósł, spa­
dek ruchomy po Jakubie Iwanowiczu Merca 
łowię pozostały, cesarsko rossyjskiemu ko u 
żulowi w Brodach wydany zostanie.

Busk dnia 12. Maja 1874.

(1689 3— 3) © fow iesK C zenśe.
L. 17560. W celu obsadzenia hurto- 

wnej sprzedaży tytoniu w Medeuicach, z którą 
połączona jest drobiazgowa sprze laż znacz­
ków stęplowyeh od 5 zł. na d ó ł , rozpisuje 
się konkurencja za pomocą podania pisem­
nych ofert

Oferty te zaopatrzono kwotą 76 złr. 
jako wadyum, tudzież poświadczeniami peł- 
uoletności, moralności i dostatecznego fun­
duszu obrotowego. powinny być wniesione 
najdalej do dnia 15 Czerwca 1874 do drugiej 
godziny po południu do c. k.powiatowej Dy- 
rekcyi skarbu w Samborze.

Obrót tej hurtowuej sprzedaży tytoniu 
wynosił w roku 1873: co do 
fabrykatów tytoniowych 13.762 zł 98 l/o ct. 
co do znaczków stęplowyeh 2.864- „ 3 1

łącznie 16.627 zł. 291/2 ct.
Bliższe warunki licytacji i wykaz do­

chodu mogą być przejrzane w c. k. powia­
towej Dyrekcyi skarbu w Samborze.

C. k krajowa Dyrekcya skarbu.
Lwów dnia 12. Maja i 874.

fiunbtHrtdntna.
3- 175G0. 3>u SBteberbefefeitng ber erle- 

bigten Smbaf = ©rofjtrafif tu Medenice, mit 
roelcfjer ber /Ueiimerjcfjfeif; non Stempelmnrfen 
non 5 fi. abtnarts oerbunben ift, mirb bie 
$onfurrenj = iSerljanblmig mittelft fdjriftBdjer 
Dfferten au§gefcf)rieben.

©ie fdjriftlicljen Dfferten ftnb unter 2tn= 
fclpup eines 9Śabinm§ non 76 ff, banit eines 
©ropjatirigfeitS:, @itten= unb 2?erntogen§53eu9= 
nijjeś bi§ 15. 3uni I874um5inei Upr 9?adbmiL 
tagś bet ber f. f. fjinanj-.^ejtrfeDireftion in 
Sambor ju itberretĄen.

©er Tserfeljr ber ©abaL@roptrapf betrug 
im 1873:
an ©abaf 13.762 fl. 98i/o fr.
be; ©tempelmarfen 1.864 „ 31 " „

3»fammen 16.627 f(. 29 V2 fr.
®ie naberen Sijitations = iBebingnipe unb

ber Srtragnip = 21uśmei§ fbnnen bei ber f. f. 
jyinanj=33cjirfś=©ireftion in Sambor eingefetien 
tnerben.

K. f. jyinail;,:Sttiibe§=®ireftion.
Lcmberg, am 12. UJIai 1874.

(1619 3— 3) E  (1 y  h  t .
L. 1,452. C. k Sąd powiatowy w Gród­

ku podaje, do wiadomości, że na zaspokoje­
nie kapitału 350 złr. a względnie sumy 343 
zł. a w. przez Zakład kredytowy włościań­
ski we Lwowie przeciw Janowi i Maryi Jan­
czura wywalczonej z pn. publiczna sprzedaż 
dłużuiczej realności w Rodatyczach pod kom 
subrep. Nr 4/49 położonej, odbędzie się w 
tutejszym Sądzie na dzień 11. Czerwca 1874,
16. Lipca 1874 i 20. Sierpnia 1874 każdą 
razą o godzinie 10. z rana pod następują­
cemu warunkami: Za cenę wywołania stano­
wi się suma 700 zł wa., jako szacunkowa 
wrartość takowej.

Z c. k Sądu powiatowego
Gródek dnia 20. Marca 1874.

1599 3— 3) E  <1 y  k  t .
L. 5.623. C. k. Sąd obwodowy w Tar­

nopolu uwiadamia z miejsca pobytu niewia 
domego Antoniego Bilińskiego, że przeciw 
niemu małżonkowie Jędrzej i Anna Ilrycj7- 
nowie i Jakób i Scbeindla Scbw7arz o eksta 
hulacyę sumy 52 rubli 4 groszy srebr. ze 
stanu biernego realności pod 1. 268/269 w 
Tarnopolu pod dniem 25. Kwietnia 1874 1. 
5.623 pozew wytoczjdi, i że w załatwieniu 
tego pozwu termin do ustnej rozprawy na 
dzień 1. Lipca r. b. o godzinie 10. rano wy­
znaczony został.

Kuratorem mianowany został adwok. 
Dr. Kwuatkowski, zastępcą tegoż adwok. Dr. 
Luezakowski na koszt i niebezpieczeństwa 
nieobecnego i temuż kuratorowi pozew z do- 
łączkami doręczony został. Wzywa się zatem 
pozwanego, ażeby ustanowionemu obrońcy 
wcześnie przed terminem stanowczą infor­
mację udzielił b b też sam osobiście albo 
przez innego wybranego sobie obrońcę na 
tym terminie stauął, gdyż iuaczej skutki

zaniedbania sam sobie przypisać będzie 
musiał.

Tarnopol dnia 4. Maja 1874.
(1704 3— 3) E  cl y  k  t .

L. 2093/8/4. C. k. Sąd powiatowy w 
Kutach, podaje do wiadomości, że do ścią- 
gnieuia wywalczonej przez Sarę Rennert su­
my 175 złr. z pn realność pod 1. kons 95, 
w Słobudce położona, korpus tabularny nie- 
tworząca, do Oleksy Tomaszczuka należąca 
przymusowo sprzedaną będzie.

Licytacya ta odbędzie się w tutejszo- 
sądowym budynku publicznie w następują­
cych trzecli terminach: 29. Maja 1874, dnia 
12go Czerwca 1874 i 30go Czerwca 1874 
każdego razu o godz. 9. rano, pod następu- 
jącemi warunkami:

1. Za cenę wywołania stanowi się suma 
szacunkowa 230 złr.

2. Każdy chęć kupienia mający winien zło­
żyć do rąk komissyi licytacyjnej zakład 
w kwocie 23 złr., który najwięcej ofia­
rującemu w cenę kupna wliczone, a 
innym zaś licytującym zwrócony bę­
dzie.

3. W 14 dniach po prawomocności aktu 
licytacyjnego, winien nabywca złożyć 
do’ depozytu sądowego całą cenę kup­
na z wraehowaniein zakładu w gotówce 
złożonego, poczem mu realność na wła­
sny koszt w fizyczne posiadanie oddaną 
i dekret własności 'na jego koszt wy­
danym zostanie.

C. k. Sąd powiatowy.
Kuty dnia 13. Kwietnia 1874 

(1610 2 3) E  d  y  k  t .
L 6498. C. k. Sąd krajowy Krakowski 

zawiadamia niniejszem sukcesorów Salamona 
Bornstein, jako t o : Izraela Borusteiua, Jo- 
zuego Bornsleiua Fauny Maystdes czyli Mei-
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seles/Jettę Halberstein, Maryę Niernsteiu czyli 
Nierenstein, Agnieszkę Wohl i Annę Posner 
z życia i miejsca pobytu niewiadomych lub 
w razie ich śmierci, z imienia, nazwiska, 
miejsca pobytu i życia niewiadomych sukce­
sorów lub prawonabywców, iż przeciwko 
nim, Franciszek, Władysław, Bronisław i Cze­
sław Gołemberscy w sądzie tutejszym wnieśli 
w dniu 1. Marca 1874 do 1. 6498 skargę 
o orzeczenie

1) iż prawo sukcesorów Salomona Bornstei 
na tj. Izraela Bornsteina, Jozuy Born- 
steina, Fanny Maysoles czyli Meiseles, 
Jetty Halberstein,Maryi Niernstein czyli 
Nierenstein, Agniesz. Wohl i Anny Pos 
ner do żądania zapłaty tak całej sumy 
670 duk na rzecz Salom. Bornsteina w 
stanie biernym dóbr Kobierzyn w Dom. 
13 p. 234 n. 16 on. zaintabulowanej ze 
skryptu Józ. Rogali Lewickiego z d. 18. 
Lutego 1810 pochodzącej jak w szcze­
gólności reszty tej sumy w kwocie 610 
duk. tudzież prawo żądania zapłaty pro­
centów od tej sumy po 5 proc. za czas 
od 24. Czerwca 1811 do 1. Listopada 
1815 a po 4 proc. za czas od 1. Li­
stopada 1815 do 5go Września 1833, 
wreszcie prawo żądania zapłaty przy­
znanych odnośnie do tej pretensyi ko­
sztów w kwotach 7o S zł, 42 kr. m. k. 
i 101 zł. 11 kr. m. k., wreszcie prawo 
żądania diferencyi kursu w kwocie 439 
zł. 24 kr. m. k. z powodu zamiany tej 
pretensyi na monetę konwencyjną czę­
ścią w skutek zapłaty, częścią zaś w 
w skutek najdłuższego zadawnienia 
zgasło;

2) w skutek tego tak cała suma ta 670 
duk. a jak i w szczególności resztująca 
jej kwota 610 duk. wraz z wszelkiemi 
przynależytościami a mianowicie z pro­
centem 56/0 za czas od 24. Czerwca 
1811 do 1. Listopada 1815 a po 4<>/0 
za czas od 1. Listopada 1815 do 5go 
Września 1833 liczyć się mającym tu­
dzież z kosztami w kwotach 708 zł 42 
kr. m. k. i 101 zł. 11 kr. m. k. z di- 
ferencyą kursu w kwocie 439 zł. 24 
kr. m. k ma być tak ze stanu biernego 
dóbr Kobierzyna a właściwie z ceny 
kupna tych dóbr wykreśloną jak i z 
tabeli płatniczej co do rozdziału  ̂ tej 
ceny kupna między wierzycieli hipo­
tecznych przez były c. k. Sąd szlache 
cki w Tarnowie na dniu 8. Czerwca 
1833 1 7756 a mianowicie z poz. 6 . tej 
tabeli płatniczej w zupełności wyelimi­
nowaną —  w załatwieniu której skargi 
termin do rozprawy ustnej w Sądzie tu­
tejszym na dzień 22. Czerwca 1874 o 
godzinie 10. rano, wyznaczono. — Gdy 
miejsce pobytu pozwanych nie jest wia- 
domem, przeto c. k. Sąd krajowy usta­
nowił dla nich na ich koszt i niebez­
pieczeństwo kuratora w osobie tutejsz. 
adwok Dra Zyblikiewicza, z którym 
spór ten według ustawy sądowej w 
Galicyi obowiązującej przeprowadzonym 
będzie.

Zaleca zatem pozwanym, ażeby na 
powyższym terminie albo sami w Sądzie sta­
nęli albo potrzebnej informacyi ustanowio­
nemu dla nich kuratorowi udzielili, albo też 
innego obrońcę sobie wybrali i o tern Sądo­
wi wcześnie donieśli, w ogóle zaś, aby wszel­
kich możebnych środków obrony użyli, ile 
że w razie przeciwnym wynikłe z za­
niedbania skutki sami sobie przypisaćby mu- 
sieli.

Kraków dnia 24. Kwietnia 1874.
(1734 2— 3) K o n k u r s .

L. 4,375/pr. Celem obsadzenia opróż­
nionej przy oddziale rachunkowym lwow­
skiego c. k. wyższego Sądu krajowego po­
sady rewidenta rachunkowego w IX. klasie 
rangi, a ewentualnie oficyała rachunkowego 
w X. klasie rangi —  rozpisuje się konkurs 
z terminem 4 -tygodniowym począwszy od 3. 
umieszczenia tego konkursu w dzienniku u- 
rzędowym „Gazety Lwowskiej14.

Ubiegający się o tę posadę winni wnieść 
podania swe należycie adstruowane w prze­
pisanej drodze do Prezydyum Lwowskiego 
c. k. wyższego Sądu krajowego w oznaczo­
nym terminie.

Lwów dnia 17. Maja 1874.
(1732 2 -  3) O g ło s z e n ie  k o n k u r s u .

L. 1.187. Dla przeprowadzenia czynno­
ści szacowań ekonomicznych rodzajów upra­
wy w myśl ustawy z dnia 24. Maja 1869 o 
uregulowaniu podatku gruntowego w okręgu 
Lwowskiej komissyi krajowej, ogłasza się 
niniejszem konkurs na cztery posady refe 
rentów ekonomicznych z dyurną trzech (3) 
złr. w. a.

Ubiegający się o rzeczoną posadę winni 
wnieść podania swoje własnoręcznie pisane 
i należycie omarkowane do trzech tygodni, 
licząc od dnia pierwszego umieszczenia ni 
niejszego ogłoszenia w urzędowej „Gazecie 
Lwowskiej “ , na ręce pp. Starostów do Prezy­
dyum tutejszej komissyi krajowej podatku 
gruntowego, i do podania dołączyć legalne 
świadectwa udowadniające: obywatelstwo
austryackie, wiek, stan, nauki odbyte, za­

chowanie się i zdrowie fizyczne, jakoteż do­
tychczasową służbę lub zatrudnienie, i że 
władają językami krajowemi, tudzież wy 
kształcenie w zawodzie rolniczym.

Kompetenci, którzy już podawali o na­
danie posady referenta ekonomicznego do 
tutejszej komissyi krajowej, lub do której ze 
subkomissyi krajowych, a nie odebrali do­
tychczas załączników swych podań, winni się 
powołać na te podania z nadmienieniem, gdzie 
i kiedy podawali swe prośby.

Z Prezydyum komissyi krajowej podatku 
gruntowego.

Lwów dnia 15. Maja 1874 
(1717 2—3) E  d  y  k  t .

Nr. 5 004/1873. C. k. Sąd powiatowy 
w Kutach podaje do wiadomości, że do ścią­
gnięcia kwoty 86 złr. z pn. realność w Sta 
rych Kutach pod 1 konskr. 42 położona, ciała 
tabularnego nie tworząca, w trzech terminach 
to jest dnia 5go Czerwca 1874 , dnia 26. 
Czerwca 1874 i dnia 17go Lipca 1874 każdą 
razą o godzinie 9. rano publicznie najwięcej 
ofiarującemu w tutejszo sądowym budynku 
pod następującemi warunkami sprzedaną bę­
dzie :

1. Cenę wywołania stanowi się wartość 
szacunkowa w kwocie 115 złr. wa

2. Przy pierwszym i drugim terminie ta 
realność tylko wyżej lub za cenę sza 
cunkową w trzecim terminie i poniżej 
takowej sprzedaną będzie.

3. Każdy chęć kupienia mający ma przed 
rozpoczęciem licytacyi do rąk komissyi 
licytacyjnej wadium w kwocie 15 złr. 
złożyć, które nabywcy w cenę kupna 
wliczone, innym zaś licytantom po u- 
kończonej licytacyi zwróconem będzie.

Reszta warunków licytacyjnych i pro- 
tokoła opisania i oszacowania tej realności 
mogą w tutejszo-sądowej registraturze być 
przejrzane.

C. k. Sąd powiatowy 
Kuty dnia 31. Grudnia 1874.

(1636 2— 3) O b w ie s z c z e n ie .
L. 32 C. k. Sąd powiatowy w Birczy 

podaje do powszechnej wiadomości, że w celu 
zaspokojenia przez Hrycia Juchnika c. k. 
uprzyw. Zakładowi kredytowemu włościań­
skiemu we Lwowie dłużnej kwoty 143 zł. 
88 ct. w a. z odsetkami po 12% od dnia 16. Paź­
dziernika 1870 aż do rzeczywistej zapłaty bie- 
żącemi, tudzież dalszemi odsetkami od 
kwoty w należytym czasie nieuiszczonej, ko­
sztami sądowemi w ilości 7 zł. 47 ct. w. a. 
i obecnie w kwocie 7 zł. 32 ct. a. w. przy­
znającemu się kosztami egzekucyjnemi, — za­
mieniając pierwotnie tutejszo sądową uchwałą 
z dnia 15. Września 1869 1 2835 do wiado­
mości Sądu przyjęte dobrowolne opisanie 
zastawnicze realności pod Nr. k. 41 w Ulu- 
czu położonej we właściwą egzekucyę, — 
przymusowa sprzedaż w drodze publicznej 
licytacyi rzeczonej realności, do dłużnika 
Hrycia Juchnika należącej, ze wszystkie- 
mi do tej realności należącemi, w protokole 
zastawniczego opisu z dnia 18. Czerwca 1869 
opisanemi gruntami i innemi przynależyto­
ściami, w trzech terminach, t. j. na dniu 
3. Czerwca 1874, na dniu 8 . Lipca 1874 i 
na dniu 12. Sierpnia 1874 w lokalnościach 
Sądu tutejszego, każdego razu o godzinie 9. 
rano pod następującemi warunkami się od­
będzie:

1. Za cenę wywołania stanowi się su­
mę 300 zł. w. a.

2. Każdy chęć kupienia mający złoży 
przed licytacyą do rąk komisyi licytacyjnej 
jako zakład 10%  sumy wywołania, to jest 
kwotę 30 zł. w. a. w gotówce, w obligacyach 
państwa, w listach zastawnych Towarzystwa 
kredytowego, albo też w listach zastawnych 
c. k. uprz. Zakładu kredytowego włościań­
skiego wraz z kuponami nie zapadłemi, a to 
według kursu w ostatniej „Gazecie Lwow­
skiej" ogłoszonego. Prowadzący egzekucyę 
Zakład kredytowy włościański uwolniony 
jest jako licytant od składania wadyum.

3. Cel m uskutecznienia tej licytacyi, 
rozpisane być mają trzy termina licytacyjne, 
na pierwszych dwóch terminach realność ta 
tylko za cenę wywołania lub wyżej niej, zaś 
na trzecim terminie także i niżej ceny wy­
wołania sprzedaną zostanie.

Bliższe warunki i protokół zastawni­
czego opisania dotyczącej realności mogą 
być w tutejszo-sądowej registraturze przej­
rzane.

Bircza dnia 27. Marca 1874 
(1677 1 - 3 )  E  d  y  k  t.

L. 8197. C. k. Sąd obwodowy w Tar­
nowie niniejszem wiadomo czyni, iż na pod­
stawie uchwały c. k. Sądu krajowego w Wie­
dniu z dnia 6 . Lutego 1874 1. 86.974, mocą 
której celem zaspokojenia resztującej preten­
syi c. k. uprzyw. austr. Banku narodowego 
w Wiednin w kwocie 4048 złr. 86 kr. w. a. 
wraz z 6%  zwłoki od dnia 20. Lutego ! 873 
tudzież z 6%  zwłoki od dnia zapadnięcia po- 
jedyńczych rat procentowych aż do dnia 
zapłaty tychże i w końcu przyznanemi kosz­
tami sądowemi w kwotach 2 złr. i 58 złr.
1 kr. a. w. i dałej bieżącemi, przymusowa

położonych, dozwoloną została i celem przed- | Bliższe warunki licytacyjne jak również
sięwzięcia tej licytacyi rozpisuje termin pierw­
szy na dzień 15. Czerwca 1874 termin dru­
gi na dzień 14. Lipca 1874 trzeci na dzień 
10. Sierpnia 1874 zawsze o godzinie 10. z 
rana, na których to terminach dobra te w 
tutejszym c. k. Sądzie obwodowym pod na- 
stępującemi warunkami najwięcej ofiarujące 
mu sprzedane będą.

1) Cenę wywołania stanowi kwota 25.400 
złr. w. a. poniżej której dobra te na 
pierwszym i drugim terminie sprzeda­
ne nie będą, na trzecim zaś nie niżej 
20.000 złr a. w.

2) Wadyum wynosi 2540 złr. a. w., które 
w gotówce, w kartach wkładowych 
galicyjskiej kasy oszczędności lub też 
według ostatniego kursu w listach za­
stawnych galic. instytutu kredytowego 
lub Banku narodowego, lub też w 0- 
bligacyach indemniz. galic. do rąk ko­
misyi licytacyjnej złożyć należy.

3) Nabywca obowiązany będzie w 30 dniach 
po doręczeniu uchwały akt licytacyi 
zatwierdzającej wykazać się przed są­
dem , że należytości galic. instytutu 
kredytowego i Banku narodowego, ze 
wszelkiemi przynależytościami albo zu­
pełnie zaspokoił, albo po zapłaceniu 
zaległych rat pożyczki, pozostawienie 
resztującego kapitału przy gruncie od 
powyższych Instytutów uzyskał.

4) Od resztującej jeszcze ceny kupna 0- 
bowiązany będzie nabywca od dnia 0- 
debrania nabytych dóbr w fizyczne po­
siadanie procenta 5%  półrocznie z góry 
opłacać, zaś resztującą cenę kupna w 
30 dniach po doręczeniu tabeli płatni­
czej albo do sądowego depozytu złożyć 
albo według dotyczącego polecenia są­
du wypłacić.

ekstrakt tabularny dóbr Grudna górna w tu­
tejszo sądowej registraturze przejrzane być 
mogą.

O rozpisaniu tej licytacyi zawiadamia 
się niniejszym edyktem chęć kupna mają­
cych jakoteż wszystkich wierzycieli, którzy 
dopiero po 12. Listopada 1873 ze swemi 
pretensyami do tabuli weszli lub którym u- 
chwała licytacyjna albo wcale nie albo za 
późno doręczoną by została, z tern, że dla 
tychże kurator w osobie p. adw. Dr. Piet- 
rzyckiego ze substytucyą p. adw. Dr. Jaro­
ckiego ustanowiony został.

Z Rady c. k. Sądu obwodowego
Tarnów dnia 30. Kwietnia 1874.

( 1701) ©rfenutitî f.
© a §  f. f. Sanbeśgeridjt afe iprefsgertcffi 

itt ijłtag, fiat auf 2lntrag ber f. f. ©taat§= 
anroaltfc^aft iit gofge beś Słefdjfufjeś uorn 6. 
2Rai 1874 3 . 14472, ju DIedń erfannt:

© ie  Slfuftration faimnt bem baju gef)óri= 
genSejrte mitberSfuffcfirtft „P arada na u lic i"  
auf ber 1. 23fattfeite ber 9ir. 2 0 ,  ber periobb 
fdjen ©rucffdjrift „H um oristicke lis ty 44 nom 2. 
3 M  1874, begriinbet ben ©fiatbeftanb beś im  
§ . 65 a @ t . © .  bejeidjneten 23erbrecf)enś ber 
©torung ber offentficfjen Dtufje nnb D rbn u n g; 
ber grtfjalt ber 3 . Stntraort beś Sfrtifelś „P roc?  
p r o to !“ auf ber 3. SBfattfeite berfelben 9?urm 
mer biefer geitfdjrift banu bie Shtffcfjrift auf 
ber jroeitert Slrtflage biefer 9htntmer be§ 3nf;aft§  
„Drulre ufadem  zredigovane vydanr“ begrutu 
bet ben ©fjatbeftanb be§ im § . 3 0 0  © t . © . 
bejeidjneten 93ergeE»en§ gegeti bie offentfidje 
9M je  uitb Drbnung uitb nńrb bafjer unter 
glci^jeitiger Seftatigung ber nerfrigten Ś3e« 
fcfjfagnatjme auf ©rutib be§ § § .  4 8 9  unb 4 9 3  
© t . $p. D . bie SBeiteruerbreititny biefer ©rucL  
fdjrift nerboten.

(1702 3—3) O b w ie s z c z e n ie .  śfau&IltrtcbtMnj.
Ii. 19.925. W celu obsadzenia hurto- 3- 19925. $tir SBicberbefefeung ber er=

wnej sprzedaży tytoniu w Radomyślu, z którą lebigten ©abaŁSrofjtrafif in Radomyśl, mit 
połączona jest drobiazgowa sprzedaż znacz- Tuefdjcr ber Meinoerfcffieijj non ©tempelmarfen 
ków stemplowych począwszy od 5 złr. na nerbunben ift, nńrb bie ©ottcurrenj^erfianbfung 
dół, rozpisuje się konkurencya za pomocą mittelft fd)riftfic[)er Dfferten auSgefćĘirteben. 
podania pisemnych ofert.

Oferty te zaopatrzone kwotą 57 złr. jako wa- ©ie fdjriftUcfjen Dfferten finb unter 2ln=
dium, tudzież poświadczeniami pełnoletności, fdjfufs eineś S3abium§ non 57 fi., bann etneś 
moralności i dostatecznych funduszów obro- ©rofjjafjrigfeitśk, ©itten= uitb Słermogenś* 
towych, powinny być wniesione najdalej do 3 eu9n^ e§ ^  1 .̂ (yltni 1874 um 2 Rfir 
dnia 15. Czerwca 1874 do drugiej godziny JtacfpnittagS bei ber f. f. $inanj = Słejirfś * ©i* 
po południu do c. k. powiatowej Dyrekcyi rection in Rzeszów ju uberretcfien. 
skarbu w Rzeszowie.

Obrót hurtownej sprzedaży iytoniu, 
wynosił w roku 1873: codo 
fabrykatów tytoniowych 6.870 zł. 131/2 ct.
co do znaczków stemplow. 221 zł. 34 ct.

łącznie 7.091 zł. 47V2 °L
Szczegółowe warunki licytacyi i wykaz

przychodu mogą być przejrzane w c. k. po­
wiatowej Dyrekcyi skarbu w Rzeszowie

C. k. krajowa Dyrekcya skarbu 
Lwów dnia 12. Maja 1874.

© e r  SSerfefjr biefer ©abaf= ©rojjtrafif 
betrug im Satyrę 1 8 7 3 :

bei ©abaf 6 .S 79  ff. 1 3 1/2 fr .,
bei ©tempefmarfen 221 „ 3 4  „

3ufam m en 7091 ff. 4 7 1 /2  fr.
© ie  betaillirten Sicitations = SBebingnifje 

unb ber ©rtrdgnifjńffustneis fonnen bei ber f. f. 
ginatij = 23ejirfe = ©irection in Rzeszów einge= 
fetyert werben.

ft. f. gtnanj = 2anbe§= ©irection. 
Lemberg, am 12. Sftai 1874.

(1742 1— 3) O b w ie s z c z e n ie .
L. 2.590. Przy c. k. Sądzie powiato 

wym w Nisku została posada woźnego z ro­
czną płacą 250 złr. w. a., dodatkiem akty- 
walnym 25%  od płacy, ubiorem urzędowym 
i z prawem posunięcia się na wyższą płacę 
etatową opróżnioną.

Ubiegający się o tę posadę mają swe 
podania w myśl rozporządzenia Wysokiego 
Ministerium dla obrony krajowej z dnia 22. 
Lipca 1872 L. 98 D. P. P. należycie ułożo­
ne w przeciągu czterech tygodni od dnia 
25go Maja 1874 liczyć się mających do 
Prezydyum ces. król. Sądu obwodowego w 
Rzeszowie wnieść.

Z Rady c. k. Sądu krajowego wyższego.
Kraków dnia 29. Kwietnia 1874.

(1743) O b w ie s z c z e n ie ,
L. 44/pr. Dla drugiej zwyczajnej ka- 

dencyi posiedzeń sądów przysięgłych przy 
c. k. Sądzie krajowym we Lwowie, które 
się rozpoczną dnia l5go Lipca 1874 r. mia­
nowało Prezydyum c. k. Sądu krajowego wyż­
szego przewodniczącym: nadradcę wyższego 
Sądu krajowego Karola Uhle, a zastępcami 
przewodniczącego Sądu przysięgłych, radców 
c. k. Sądu krajowego Mateusza Kolasińskie- 
go, Antoniego Ortyńskiego, Józefa Jasińskie­
go i Leona Budzynowskiego.

Co się w myśl §. 301 p. k. do publi­
cznej wiadomości podaje.

Z c k. Sądu krajowego w sprawach 
karnych.

Lwów dnia 20. Maja 1374.
(1744 5— 3) Obwieszczenie.

Prezydent c. k. Sądu krajowego wyż­
szego w Krakowie zamianował reskryptem z 
dnia 15. Maja 1874 1. 2.296 w myśl §. 301 
ustawy o postępowaniu karnem z dnia 23go 
Maja 1873 przewodniczącym trybunału Sądu 
przysięgłych przy Sądzie obwodowTym w Tar­
nowie, który posiedzenia swe w Czerwcu 
1874 otrzymać ma, c. k. Prezydenta Sądu
obwodowego w Tarnowie Ryszarda Zawadz- 

sprzedaż w drodze publicznej licytacyi dóbr | kiego, postanawiając zarazem zastępcami 
Grudna dolna galic. Towarzystwa parcelacyi : przewodniczącego c. k. radców Sądu krajo- 
i budowy własnych, w powiecie Pilznieńskim wego: Jana Wadiuk Łuckiego, Jana Salskie­

go , Antoniego Brandta i Jana Spławiń- 
skiego.

Co niniejszem z tern dołożeniem do 
wiadomości podaje się, że posiedzenie try­
bunału Sądu przysięgłych przy c. k. Sądzie 
obwodowym w Tarnowie w dniu 1. Czerwca 
1874 o godz. 9. przed południem otwartem 
zostanie.

Z c. k. Prezydjum Sądu obwodowego.
Tarnów, dnia 19. Maja 1874.

(1754 1 — 3) O g ło s z e n ie  k o n k u r s u .
L. 133/pr. Naczelnik c k. Sądu powia­

towego Bobreckiego rozpisuje konkurs na 
trzeciego etatowego pisarza sądowego z pła­
cą miesięczną na teraz wyznaczoną 15 złr. 
która w razie wykazanej zdatności przyjęte­
go do manipulacyi bezwarunkowo przynaj­
mniej na 20 złr. podwyższoną będzie. Przy­
jęty po 2-miesięcznej nienagannej służbie, 
będzie miał prawo żądania zwrotu pojedyń- 
czych kosztów podróży. Prośby z załączeniem 
świadectw mają być nadesłane najdalej do 
10. Czerwca 1874.

Bobrka dnia 18. Maja 1874.
(1755 1— 3) O b w ie s z c z e n ie .

L. 538. C. k. Sąd powiatowy w Ro- 
żniatowia podaje do powszechnej wiadomo­
ści, iż celem zaspokojenia należytości Abra­
hama Fruchtera i Jcka Leiby Apfelberga 
w kwocie 15 złr. w. a z pn. odbędzie się 
w zabudowaniu sądowem przymusowa sprze­
daż realności Stasia Turczyn własnej pod 
L. kons. 183. a L. sub. rep. 236 now. 27 
st. w Cieniawie położonej ciała tabularnego 
nie stanowiącej na 351 złr. w. a. ocenionej. 
Przedaż ta odbędzie się w trzech terminach 
a mianowicie 29. Maja 1874, 30 Czerwca 
1874 i 30. Lipca 1874 każdą razą o 10. 
godzinie przed południem. Cenę wywołani® 
stanowi cena szacunkowa a złożyć się ma­
jące wadium 10 procent od tejże.

Dalsze warunki licytacyjne również jak 
i akt opisania i ocenienia w tutejszym 
dzie przejrzane być mogą.

Z c. k. Sądu powiatowego
Rożniatów dnia 1. Kwietnia 187 L



. . .  S n n S m t a d j u n g .   . . .

ffiefetm tg non fertigeit illo n tttrs - itttb ltii|titu g s -S in lc tt ,  k u n  Selbgeriitjjcn fitr  Me 3ufnuterie- itnti 
5d)itł)ett-fifltnilloite bet k . k . £attMtiel)r ber tut tteidjoratljc uertreteiteu lim iigreidic uitb fiin b e r fitr  

bas 3 a l|r  1 8 7 4 .

t f . Sfliniftcrium  fitr 2 m iD i'k n T tk ib ip n fl kafcfuljtiflct p i*  2)ccfuiia Dc$ IBebarfc^ pro 1 8 7 4  Me Stcfermtfl t>cr 
iiad jfo ip n D  fpcciflcirteu © o r te n  im fcrtłflen 3uftn nD e untcr (Sntfleflennaljmc fc&riftlidje* acftegeiter D ffcrtc  ftd )e r p jM le m  

$ )ic  $ u p ( ) l  ber SM cfcnutfl^©cflcnfttfnDe, meldje in^gcfam m t k i  Da* S a iiD w c k ^ o u tu r ^ ^ U c b e n ta ftm S s Ś o m iffio it  
itt SBicii c iu p ltc fern  fein tuerbeu, ift npł>rorimalit> f o l g e u k :

7

3.666 ©tiid ^elbfappeu fauimt fJiobcpcn, opne flitbpfe ;
5.114 ff Slermelleibel fitr Snfanterie;
1.108 tf SlermeKetbel fitr ©djiipett;

193 1t 9)idntet fitr Snfanterie, opne fnopfe;
4.826 tt ipantalonb opne ©trupfcit fitr Snfanterie)
1.555 ' f ^antafonb opne ©tmpfeit fitr ©djitpen;
1.424 ff 3miId)"'l;antatonb;
9.127 ff fiemben j

10.302 ff ©attien \ attb ©aticot;
13.413 fpanr S-uplappeu 1

2.025 ©tiid BeiBBinbeit;
6.586 r f

§a[bBinbeit;
4.680 ^aar Jpalbftiefel;

20 000 ff ©cpupe;
486 ©tiid porte-epees fitr Snfanterie;

24 ff porte-epees fitr ©auaHerie;
500 ff gritne @cpiipen = Stbjeicpen fitr ©d)uken;
383 ff rotpe @d)itpeu = Slbjeicpett fitr Snfanterie j
333 tl Srotfdde;

24 ff Beibriemen mit ©cpnalle, attein;
39 tf Seibricmen^Safcpel junt ©dbetBajonuet;

8 W BetBriemett = Safcpel jutu ipionnicr = ©dbet j
46 tf

4\ttroiitafcpen fitr Snfanterie ;
26 ff ©igualporn = 2lupdngfd)nttr;
86 ff

©tode fautmt ©epnitren fur 95ataiITonb*Sam6ourS;

97 Ił
jlod)gefd)irre a fur 2 aftann;

365 ff
©pfcpalen uon 33ted) fammt Secfet;

176 u
tteine olaferne gelbflafcpeti mit 93IecpuBerjug unb mit Sragfdjiuiren.

Siciettiaeu, weldie fid) an biefer Sieferung betpeiligcn modeit, paben ipre fcprift*
lid je n , g e fte m p e lte n  tu tb  g e p b rig  u erfie gelte it D f f e r t e  la itg fte n b  bib 1 0  3  u n i I .  3 .  

S D titta g b  1 2  U p r  a n  b a b  ^ r i t f t b i m n  beb l  t  9 J t i n i ft e r i u m  fit r  S a n b c b u e r tp e tb ig iin g  

c in jttfe u b e n .
SDie S O litg lie b e r beb © o n fo r t iu m b  f u r  bie Ś B e m o u ttn m g  u itb  S lu b r iift m ig  beb ftc= 

penbett § e e re b  (tp c e rc b ’ 5lu b ru ftu iig b = © c ic llfd )a ft)  tue rb eu  D o n  be r S ie fe r u n g  f u r  bie  ! .  t

S a n b m c p r  a ttb g e fc p lo ffe n .
% m  bie 3 u p a l t u n g  beb D f f e r t e b  ift ein S a b i u n t  m i t  f i t n f  p r o c e n t  beb « a c §  b e u

g e fo rb e rte n  fp re ife n  e n lfa lle tib e it C ie fe ru n g b tu c rtp c b  be i be r 2 a n b e b = $ a u p tc a ffc  in  S B ic n

Sit e r te g e u , u itb  be r b a r u b e r  e r p a ft  ite © rta gfdge iit itt e in e m  u o n  betu g e jic gc lte n
D f f e r t e  a b g c f o u b e r t e n  llm fd ji a g e  b e r g c fta lt  bern 9 ) i im [t e n u m  fit r  S a n b e b u c rtp im

b ig u n g  e in ju fe u b e n , ba ji tu m  b e m  e r(a g |if)e in e  t S in fu p t  g e n o m m e u  m e b e n  f a u n , o p n e

b a b  geftegelte D f f e r t  fe lb ft  b ffiie n  j u  u tiiffe tt.
S i e  u n m it t c l b a r c  © in fe n b u n g  u o n  Ż a b i e n  a n  b a b  9 J iin ift e n u m  f i t r  fia u b e S u c r - 

t p c ib i g u n g  ift  t u  fc iu e tn  g a f i e  g e f t a t t e t ,  u n b  tm irb e u  b c rlc i © a b ic it  b o t  © r lc g e r n  

o pn e  m eitere 9 3e ru<¥ftd)tigiing ip r e r  D f f e r t e  fo fo u t j u r iu f g e f t e d t  m e rb e n .
S n  je b e m  D f f e r t e  i ft  g e n a tt e rfitptlicp j u  w n i ^ c i i , b a fj  b a b  cidegte S a b i t m t  tu ir f-  

lid) f i t n f  p r o c e n t  beb a n g e B o te u e n  S ie fe n m g b iu e rtfe S  B e t r a g t , ba fje r in  betu D f f e r t e  

be r © e f n m m t lie f c n t n g b r o e r t p , foittie b a b  b a n a n  m i t  f i t n f  p r o c e n t  bereepnete S a b i u r n

Beftim m t aubgcbriitft fein tnu$.
D t e  S Ja b ie n  b e rfe n ig e n  O f f e r e n t e n , tuclcpen eine fiie fe r u n g  b c im U ig t  t u i r b , B le ibe n  

b ib  j u r  © r f ii G u n g  beb a b ju fd )U e p e n b e n  © o n tra c te b  a lb  © r fu tt u n g b c a u tio n  e rlie g e n .

S i e  2 te fe ru n g b = @ rftc p e r p a fte n  u b e rb ie fj f u r  bie g e na ite  © r f u f l u u g  if)ve r S ie f e r u n g S *  

^ S c rb in b lic p fe it n tit  i()re m  g a n sett B e m cglitpe n  u it b  m ib c tu e g lid je it S Je r m b g e n .
D f f e r t e , f u r  nteldje b a b  e n tfa ile n b c  ‘ S a b i u m  niept u o f l j d p l t g  e rle g t n n trb e , w e rb e n

u u b e r iid fic p tig t  g e la ffe tt.
S e b e r  D f f e r e n t  m u f)  b a b  D u a u t i i m  beb o ffe rirte n  S lr t ife lb  in  3 i f f c v n  u n b

® u d ) f t a b e n , e nb (td) bei je b e m  e itijc ln e n  S lr t if e l  beu l o c o  ber © in fie fe r u itg 8 *© t a t io it

fle fo rb e rte n  ip re ib  p e r © t i i d  o b e r  f P a a r  in  3 iffi?vn  u n b  M j f t a b c n  b e u tlid ) u n b  opite

^ o t r c c t u r  i m  D f f e r t e  a ttg e b e u .

SBieit, aut 9. fDfai 1874.

S i e  © n tfc p e ib itu g  u b e r b ie  e iu g e la n g te n  D f f e r t e  b e ijd lt fttp b a b  f .  f .  9 )tin i=  
ft e r iu m  fit r  f ia n b e b u e r t p e ib ig u n g  D o r , u n b  m irb  bie S te f e r u u g  jeticit © o n c u r r e n te n  tu tb  
f u r  je n e  S l r t if e i  iib e r tr a g e n  tu e rb e u , B e jiigficp tueleper be tn  9 le r a r —  bei g le id jje itig e r  
S !iic f|td jtb u a i)m c  a u f  bie fie ift itn g b fd ljig fe it  ober Bib n t t n j u  Bcm iefeuc S S e rld p G c ^ fe it beb 
D f f e r e n t e u  —  n a d ) be m  S Se futtbe  b e r b ie p fa d b  ju fa m m e n t r e t e n b e n  (£ o tn n tifftio n  be r 
g rb p e rc  S S o rt^ e it g cB o te n  ift .

3 u t  te le g ra p l)if(^ e n  S S e g e  ober t t a ^  bem  oBcn fe ftg e fd p te n  f P r a c t u f t u - S c r *  
m itte  e iitg e la n g te  D f f e r t e , fe n te r  b ie je ttig e n  S ln B o te , rneldje opite ? ln g a b e  be r S ie fe r tm g b * 
© e g e u fta n b e  u n b  sJ>veife b lo b  i m  S ld g e tn c in e n  eittett ^ 3 ro c e n tc u n a d )[a fi a u f  bie ijk c ife  
a n b e re r © o n e u r re itte n  j u g e f t c p c u , tu e rb e u  n id )t b e r i i d f i d j t i g e t , bie 2 3 e b tn g u n g  a b e r , 
n u r  bie S ie fe r u u g  fa m m tlid je r  © o r t e n  u b e rn e p m e n  j u t u o l t c n ,  tu ir b  a lb  tiid )t B e ig e fe p t 
b e tra cp te t, u n b  f a u n  b a b  b e m  S a u b t u c p r ^ I e r a r  im  § . 9 be r 3 3 e b in g n iffe  u o rb e p a lte n e  
9ved)t j u r  tp c iitu e ife u  u n b  r e ft r in g i r t e n  S ln n a p m e  beb D f fe r t e b  nictjt B e irrett.

S i e  S e j a p l u n g  ber e in g e lie fe rte u  S lr t ile l  tu irb  in  3 3 a n f» a l u t a  bei b e r f .  f .  
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(1709 3— 3) Obwieszczenie.

L. 11.962. C. k. Sąd powiatowy poda­
je niniejszem do wiadomości, iż celem za­
spokojenia należytości wekslowej p. Markusa 
Buxbauma w kwocie 72 zlr. w. a. z pn. do­
zwolona uchwałą ck. Sądu krajowego w Kra­
kowie z dnia 14. Listopada 1873 L. 27.794 
przymusowa sprzedaż realności włościańskiej 
pod 1. d. 5. w Górce położonej z domu mu­
rowanego, połowy stodoły i gruntu 7 mor­
gów 652 Q  sążni się składającej, w trzech 
terminach dnia 28. Maja, 18 Czerwca i 3. 
Lipca 1874, każdego razu o godz. !0. przed 
południem w sali zwykłych posiedzeń tegoż 
Sądu się odbędzie.

Cenę. wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 1.850 złr. — Wadium zaś wynosi 
185 złr. Dalsze warunki licytacyi oraz akt opi­
sania i oszacowania, w tutejszym Sądzie mo­
gą być przejrzane.

C. k Sąd powiatowy.
Chrzanów dnia 11. Marca 1874.

(1708 3—3) Obwieszczenie.
L. 4.862. Przy c. k. Sądzie powiato­

wym w Dębicy została posada woźnego, z 
roczną płacą 250 złr. w. a. dodatkiem akty- 
walnym 250/0 od płacy, ubiorem urzędowym 
i z prawem posunięcia się na wyższą płacę 
etatową opróżnioną.

Ubiegający się o tę posadę mają swe 
podania w myśl rozporządzenia wysokiego Mi 
nisterstwa dla obrony krajowej z dnia 12go 
Lipca 1872 L. 98 Dz. p. p. należycie ułożone 
w przeciągu czterech tygodni, od d. 25. Maja 
1874 liczyć się mających , do Prezydyum 
ces. król. Sądu obwodowego w Tarnowie 
wnieść.

Z Rady c k. Sądu wyższego krajowego.
Kraków dnia 29 Kwietnia 1874 

(1668 3 -  3) Ogłoszenie.
L. 4.873. C. k. Sąd obwodowy podaje 

do publicznej wiadomości, że tu sądową u- 
chwałą z dnia 22. Kwietnia 1874 roku doi. 
4873 zezwoloną została w celu zaspokoje­
nia kapitału z dniem 31. Grudnia 1864 w 
sumie 23.958 złr. 37 ct. m. k czyli 25.156 
złr. 55 ct. wal. austr. się należącego wraz 
z procentem 4°, o od tegoż dnia liczyć się 
mającym, tudzież z prowizyą zwłoki po 40'0 
i nadzwyczajnym dodatkiem 20,'0 w myśl §. 
65 statutów galicyjskiego Towarzystwa kre­
dytowego, i zobowiązań dłużnika skrypta­
mi przez Konstancyę Brodzką 2. st. Prawe- 
cką dnia 11. Maja 1848 i 31. Stycznia 1849 
zeznanemi objętych, uchwałą Dyrekcyi galic 
Towarzystwa kredytowego z dnia 17. Sierp­
nia 1867 do 1. 2.671 postanowionym, od po- 
jedyńczycli przypadłych rat, w półrocznych 
równych kwotach 760 złr. m. k. czyli 798 
złr. w. a. od dnia 1. Styczuia 1865 zalega 
jących za każdą pojedyńczą zapadłą ratę od 
dnia zapadłości aż do dnia uiszczenia liczyć 
się mającą, nakoniec kosztów w kwocie 20 
złr. 20 ct., 32 zlr. 35 ct. i kosztów niniej­
szego podania w kwocie 23 złr. 71 ct. a. w. 
zezwala c. k. Sąd obwodowy egzekucyjną 
relicytacyę dóbr Ostrowa z Krzakami „Łozy“ 
w Iwańczu zwanym, i lasem od Wysocka 
wyłączonym 620 morgów obejmującym za 
„Surmanczówką“ zwanym w kr. galic. ta- 
buli krajowej Dom 44. pag. 13. Dom. 333 
pag. 94. wTpisane, własnością p. Adama Brodź- 
kiego będące przez ugodę łomnego Tomasza 
Winnickiego 27. Maja 1872 w drodze egze­
kucyjnej licytacyi sądowej nabytych na koszt 
i niebezpieczeństwo Tomasza Winnickiego, i 
odbędzie się takowa w jednym terminie, a 
to dnia 2. Czerwca 1874 —  o 10. godzinie 
rano nawet niżej ceny wywołania, jednako­
woż tylko za taką sumę, która na całkowite 
zaspokojenie wierzytelności galicyjskiego to­
warzystwa kredytowego i poprzedzających 
temu wierzytelności wystarczy pod następu­
jącemi warunkami:

1. Cenę wywołania stanowi wartość dóbr 
przy udzieleniu pożyczki przyjęta w kwocie 
104 262 złr. 20 ct w. a

2. Dobra te sprzedane będą ryczałtowo 
z wyłączeniem prawa do wynagrodzenia za 
zniesione powinności poddańcze i bez wszel­
kiej ewikcyi.

3. Każdy z licytujących winien przed 
rozpoczęciem licytacyi, dziesiątą część ceny 
wywołania mianowicie sumę 9.930 zł. m. k. 
czyli 10.426 złr. 50 ct. a. w. bądź w goto- 
wiźnie, bądź w książeczkach galic. kasy o- 
szczędności, bądź w listach zastawnych ga­
licyjskiego Towarzystwa kredytowego, albo 
też w galic. obligacyach indemnizacyjnych, 
wedle ostatniego tychże kursu, nigdy jednak 
nad wartość nominalną tychże, do rąk ko­
missyi licytacyjnej j uko wadium złożyć — 
Galicyjskie Towarzystwo kredytowe ziemskie 
będzie w prawie bez złożenia wadium licy­
tować , jednak tylko wtedy, jeżeli wykaże 
przed komissyą licytacyjną, że wadium jest 
zabezpieczone na jego wierzytelności 23.958 
złr. m. k

Wadium najwięcej ofiarującego zatrzy-
manem i jeżeli w gotowiznie złożone było,
temuż w cenę kupna wliczonem, innym zaś
icytującym po ukończeniu licytacyi zwróco- 

nem będzie.
• j NaiwWcei ofiarujący obowiązany jest
jednę trzecią część ofiarowanej ceny kupna
rachując w takową także zakład w gotowiz-

nie złożony albo gdyby zakład w książecz­
kach galic. kassy oszczędności, listach za­
stawnych galicyjskiego Towarzystwa kredy­
towego lub w galic. obligacyach indemniza 
cyjnych złożony był, po porzedniej zmianie 
tychże na gotowiznę w 30 dniach od dnia 
doręczenia uchwały akt licytacyi potwierdza­
jącej do depozytu sądowego złożyć.

5. Drugie dwie trzecie części ceny ku­
pna winien nabywca w ciągu 30 dui, po do­
ręczeniu mu uchwały sądowej, porządek za­
spokojenia wierzycieli hipotecznych ustana­
wiającej , bądź do Sądu w gotowiznie 
złożyć, bądź też według postanowienia Są*- 
du zapłacie, a nadto od tej reszty ceoy ku 
pna procent po 50/0 półrocznie z góry, po­
cząwszy od dnia objęcia dóbr w fizyczne 
posiadanie do Sądu składać. Wolno jednak 
będzie najwięcej ofiarującemu, względem za­
płacenia tej resztującej ceny kupna, ułożyć 
się z przekazanymi do zapłaty wierzyciela­
mi —  tudzież z hipotecznym dłużnikiem gdy­
by dlań jaka kwota pozostała lecz w takim 
razie winien będzie najwięcej ofiarujący w po­
wyższym terminie zawarcia tych układów 
dowieść przed Sądem. Natomiast obowiązany 
będzie najwięcej ofiarujący te wierzytelności 
hipoteczne, którycbby przed umówionym mo­
że terminem wypowiedzenia, wierzyciele przy­
jąć nie chcieli, o ile w ofiarowaną cenę ku­
pna wchodzą, na rachunek ceny kupna, zaś 
obowiązki Dom. 148 pag 149 n. 68 cięż. i 
Dom. 333 pag. 82 n. 70 cięż. intabulowane, 
które j ko ciężary gruntowe, przy hipotece 
dóbr pozostać mają, bez potrącenia onycli 
z ceny kupna na siebie przyjąć.

6. Skoro się najwięcej ofiarujący wy­
każe przed Sądem że 4o warunku dopełnił, 
oddane mu będą na żądanie i koszt jego na­
byte dobra w fizyczne posiadanie, a gdyby 
się w tym celn nie zgłosił, objęcie dóbr w 
fizyczne posiadanie jako z dniem wykazania 
się z dopełnienia 4o warunku dokonane, u- 
ważanem będzie, od którego dnia wszelkie z 
posiadaniem połączone dochody dóbr tu­
dzież wszelkie ciężary ua nabywcę przejdą

Zarazem wydany będzie najwięcej ofia­
rującemu na jego żądanie dekret własności, 
z mocy którego tenże za właściciela naby­
tych dóbr jednakże tylko wtedy zaintabulo- 
wanym zostanie, jeżeli równocześnie szainta- 
bulowanie obowiązków najwięcej ofiarującego 
w §. 5. i 8. niniejszych -warunków wyrażo­
nych, w stanie biernym tychże dóbr na koszt 
jego nastąpi —  przy czeru wszelkie na tych 
dobrach ubezpieczone prawa i wierzytelno­
ści, z wyjątkiem tych, któreby przez galic. 
Towarzystwo kredytowe, lub innych wierzy­
cieli przy hipotece dóbr pozostawione były, 
tudzież z wyjątkiem pozycyi Dom. 148. 
pag. 149 n. 68 cięż. i Dom. 333 pag 82 
n. 70 cięż. i adnotacyi n. 95 on. wyeksta- 
bulowane, i na cenę kupna przeniesione 
będą. W celu zaintabulowania resztującej ce­
ny kupna z prowizyą, winien będzie najwię­
cej ofiarujący złożyć Sądowi wraz z prośbą
0 zaintabulowanie go za właściciela dóbr 
skrypt na resztującą cenę kupna z prowizyą, 
w myśl warunków niniejszych wypłacić się 
mającą.

7. Wszelkie z przeniesieniem własności
1 z intabulacyą połączone koszta, winien na­
bywca bez potrącenia onycb z ceny kupna 
w zupełności ponosić.

8. W  razie niedopełnienia któregokol­
wiek z powyższych warunków, nabywca u- 
traci wadyum, które na zaspokojenie wierzy­
telności hipotecznych z przynależytościami 
użytem będzie, a nadto dobra te w drodze 
relicytacyi, na koszt i niebezpieczeństwo na­
bywcy, w jednym tylko terminie i nawet ni­
żej ceny wywołania, jednak tylko za taką 
cenę sprzedane będą, która na całkowite za­
spokojenie wierzytelności galic. Towarzystwa 
kredytowego, i poprzedzających może wie­
rzycieli wystarczy —  nabywca zaś za wszel­
kie przez swą niesłowność wyrządzone szkody 
całym majątkiem swoim odpowiedzialnym się 
stanie. O tej licytacyi zawiadamia się strony 
interesowane, a z miejsca pobytu nieznanym 
p. Julii Fazzi 2o voto Kunde, Maryę Alten- 
berg, Cbaję Rirnolt, massę Siissmaua Pfau, 
Botnidlę Nirenstein, Jaua Lewickiego, Salo­
mee Krajewską, Józefa Reitzes, JakóbaLand- 
maun, Librechta Altenberga, Józefa Łącz­
kowskiego, Henrykę Rutkowską, Samuela 
Leiba Handel, Eustacha Praweckiego, inassy 
Sydonii Madejskiej, i tych którzy po pierw­
szym Kwietniu 1871 do tabuli weszli i tych 
którym niniejsza uchwała, lub wszelkie dal­
sze w toku tej egzekucyi wydać się mogące 
uchwały z jakiegobąaź powodu doręczone 
być nie mogły, przez równocześnie ustano­
wionego kuratora adwokata Dworskiego z 
substytucją adw. Dra Kozłowskiego.

Przemyśl dnia 22. Kwietnia 1874.

Posada ta nadaje prawa do eme­
rytury i jest w pierwszym roku pro­
wizoryczna.

Ubiegający się o tę posadę, win­
ni są wykazać się fachowem uzdolnie­
niem do takow ej, niemniej załączyć 
dowody w ieku, m oralności, nabytej 
praktyki i dotychczasowego zatrud­
nienia.

Podania wniesione być mają do 
Rady gminnej na ręce Zwierzchności 
gminy i to od osób zostających w 
służbie za pośrednictwem przełożonej 
władzy.

Od Zwierzchności gminy
Kołomyja dnia 15. Maja 1874.

' G e n e ra l A g e n tu r
von Robert Buli in London.

Patent englische

H a n s h a l t - W  a s s e r - F i l t e r
zum Reinigeu des Wassers 

von allen Ar;:ten empfohlen 
a 2 fi. 50 k r .; H fi. 50 kr. ; 5 fi.; 
fi fi. 50 kr.; 7 fi. 50 kr.; O fi.; 12 fi.

Nach allen Stadten werden Proben m 
CommisMon gesendet.

Sudapest Elisabethplatz 12.

[1747 1 —3J Obwieszczenie.
L. 1975. Dyrekcya galicyjskiego 

Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
obwieszcza niniejszem, że na podsta­
wie §. 63. Ustaw, kapitały 1533 złr. 
9 kr. m. k. czyli 1609 złr. 81 ct. w.a. 
i 230Q złr. 39 ct w. a. listami zasta- 
wnemi z większych sum 2100 złr. m. k. 
i 2500 złr. w. a. na hypotekę dóbr 
Pychowice w powiecie Wielickim po­
łożonych , WPaństwa Aleksandra Ma- 
szewskiego i spadkobierców ś. p. Julii 
Maszewskiej własnych, z tego Towa­
rzystwa w ypożyczonej, z dniem 1. 
Stycznia 1873r. jeszcze pozostałe, wraz 
z odsetkami i należytośeiami podrzęd- 
nemi, właścicielom tych dóbr w ypo­
wiedziane zostaje, z tym dodatkiem, 
ażeby w przeciągu sześciu miesięcy 
takowe pod rygorem  egzekucyi, miano­

wicie licytacyi dóbr hypotece podle­
głych, do kasy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego były złożone.

We Lwowie dnia 6 Maja 1874.

[1749 1 — 3] O b w i e s z c z e n i e .
L. 1978. Dyrekcya galicyskiego 

Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
obwieszcza niniejszem, że na podsta­
wie §. 63. Ustaw, kapitał 27.026 złr. 
96 ct. w.a. listami zastawnemi, z wię­
kszej sumy 27.600 złr. w.a. na h yp o­
tekę 1/4części dóbrBatiatyeze w powiecie 
Żółkiewskim położonych, z tego Towa­
rzystwa wypożyczonej z dniem 1 .Lip­
ca 1872 r. jeszcze pozostały wraz z 
odsetkami i należytośeiami podrzę- 
dnemi, właścicielom tych dóbr w ypo­
wiedziany zostaje, z tym dodatkiem, 
ażeby w przeciągu sześciu miesięcy 
takowy pod rygorem  egzekucyi, mia­
nowicie licytacyi dóbr hypotece pod­
ległych, do kasy Towarzystwa kredy­
tow ego ziemskiego był złożony.

We Lwowie dnia 6. Maja 1874.

[1748 1 — 3] Obwieszczenie.
L. 1976. Dyrekcya galicyjskiego 

Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
obwieszcza niniejszem, że na podsta­
wie §. 63. Ustaw, kapitał 13.818 złr. 
54 k. w.a. listami zastawnemi, z wię­
kszej sumy 15 600 złr w.a. na hypo­
tekę dóbr Jastrzębia w powiecie Gry- 
bowskim położonych, WPana Ignacego 
Franciszka dw. im. Dobrzyńskiego 
własnych, z tego Towarzystwa w ypo­
życzonej, z dniem 1. Stycznia 1873 r. 
jeszcze pozostały, wraz z odsetkami i 
należytośeiami podrzędnemi, właścicie­
lowi tych dóbr wypowiedziany zostaje, 
z tym dodatkiem, ażeby w przeciągu 
sześciu miesięcy takowy pod rygorem 
egzekucy i, mianowicie licytacyi dóbr 
hypotece podległych, do kasy T ow a­
rzystwa kredytowego ziemskiego był 
złożony.

We Lwowie dnia 6 . Maja 1874.

LOSY MIASTA KRAKOWA
Główne Wygrane złr. w. a. 40.000,35.000, 20,000,

15.000 i t. d.
M a j n i ż m  w y g r a n a  z l r .  8 ®

Najbliższe ciągnienie dnia 2 . lip c a  18 7 4 .
s p r z e d a j ą

w e  L w © ’«7 l e : C. k. uprzywil. galicyjski akcyjny Bank
hipoteczny i filie jego w K rakow ie , 
Czeraiow c& ch i Tarnopolu.

„ „ Galicyjski Bank krajowy i F ilia  je g o
w  Brodach

W  W i e d n i u :  Bank- und Wechselgeschaft der Nieder-
Oesterreicliischen Escompte-Gesellschaft.

(1395 15)

Doniesienia prywatne.

[1746 1— 3J K o n k u r s .
L 2111. Celem obsadzenia p o ­

sady rachmistrza przy urzędzie gm in­
nym w Kołomyi z płacą roczną 500 
złr. a. w. oprócz każdoczesnego do­
datku droży znian e g o , rozpisuje się 
konkurs do 1. Lipca 1874 r.

® Q 3 © © O © O © O © 0 © O ® © © © O e © © © © © © © O © e O f
8Ogłoszenie licytacyi. 0

(1694 2—3)

C. k. uprzyw. galicyjski akcyjny

Bank hipoteczny
w e  I L w o w t ©

podaje do powszechnej wiadomości, że niewykupione z dniem 
28. Lutego 1874. zastawy kasy zaliczkowej, mianowicie: 

papiery wartościowe, klejnoty, drogie kamienie, perły, korale, 
złoto, srebro i td , s l i t f a  S .  C z e r w c a  1 8 7 4 .  o godz. pół 
do 10ż) przed południem przez publiczną licytaeyę najwięcej 

ofiarującemu za gotowiznę sprzedane będą. ,
Licytacya odbędzie się w  lokalu ościach gmachu Banku bipo- 1  

tocznego pod Nr. 15., plac Halicki.
Lwów, dnia 16. Maja 1874. D y r e k c y a .  1


